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Rozwiązanie hitlerowskich 
oddziałów szturmowych
Rzad Rzeszy stwierdza niebezpieczeństwo bojówek 

dla spokoju publicznego
(Telegram  własny „Nowego Dziennika*')

nerHn 13. 4. (Scia) P rezyd en t R ze s zy  Hinden- 
;burg w yd a ł dzdś na podstaw ie art. 48 Konstytu­
c j i  R z e s z y  rozporządzen ie m ocą k tórego .o zw lą  
*-anc tostają z  dniem dzisiejszym  w szys tk ie  for 
•nacje inu »ji narudow o-socja llsti cznej, zo rgan lzo  
w ane na w z ó r  w o jsk o w y , a p rzedew szystk iem  
oaaz la ry  sztu rm ow e -S A “  1 szta fety  ochronne 
SS “ . R ozporządzen ie to d o ty c zy  w szy^iK ich  

tych  organ lzacy j w  ca łym  kraju. W  obszernie 
um otyw ow anem  lozporz^dzen lu  rząd  niem iecki 
stw ierdza, ż e  organ izac je  te tw o rzą  pow ażn e  
niebezpieczeństwo dla spokojnej ludności, są do 
p ew n ego  stopnia annją pryw atną, służącą jed ­
nej partjl i tw o rzą  państw o w  państw ie. Sama 
partja n u od ow  o-socja llstyczna m e zostaje w  
sw e j działalności skrępowana.
**-■ Prasa p raw loow a  ostrzega min. Qroen<ra 
nrzea konsekwencjam i tych zarządzeń, podkre­
ś la n e , ż e  zarządzeń).? takie w y w o ła ją  protest 
naw et -w Kołach p raw icow ych  i centrum, popiera 
jącyeh dotychczasow ą po litykę ministra Reichs- 
!w eh ry

a • •

Monachium. 13. 4. P A T .  W  ślad za Prasam i 1 
B aw arją , rów n ie ż  & Badenia zaczyn a  w ys tęp o ­
w a ć  w  sposób bardzo s tan ow czy  p rzec iw  bo­
jów kom  hitlerowskim . Prem jer rządu badeńskie 
g o  dr. Schmirt o św ia d czy ł na w iecu  p rzed w y ­
b orczym  w  Dudach ż e  bojówki hitlerowskie w  
najbliższym czasie z  Badenii znikną.

Manewr wierności rządzące] w Prusach 
dla niedopuszczenia Hitlera do władzy

Berlin 13. 4. P A T . Sejm  pruski na zwołanem  
wczoraj nadzwyczajnym posiedzeniu powziął 
228 głosami większości uchwałę, zmieniającą 
regulamin w yborów  pramjera pruskiego. N a  
mocy tej uchwały odtąd do w yboru prcm jera

N ow y  Jork 13. 4. (R ) W ed le  doniesień z San 
bago, cale obszary terylorjum  chilijskiego 
wzdłuż Kordyljerów  nawiedzone zostały silnem  
trzęsieniem ziemi, które najgwałtowniej odczu 
fo w  najbliższem sąsiedztwie obszaru wulkant- 
'cziiego, W ybu ch y  wulkanów trw ają w  d a l-  
szj m ciągu, aczkolwiek siła wybuchów  nie 
jest już tak gwałtowna. Pewien lotnik chilij­
ski, który przeleciał nad terenem wulkanicz­
nym twierdzi, że wybuchy powtarzają się sy - 
stematczynie w  pewnych krótkich odstępach 
czasu. Regularnie co 30 sekund wyrzucają wuj 
kany z kraterów slupy płomień! olbrzymie ma 
sy popiołu i wielkie bloki skub 1. które w  po- 
w Dtrzu rozsypują »ię na drobny pyl. W y b u -

w y  maga na będzie absolutna więkw>ść głosów. 
Obecnie wybór preirjera pruskiego dokonywa­
ny by ł w  cen sposób, że o ile w  pierwszem gło­
sowaniu kandydat nie uzyskał absolutnej w ię  
kszóści, m ógł być wybrany zwyczajną wieksi*> 
ścią głosów.. W  uchwale tej Sejm zimaru do 
jiiedoposzczenis do w ładzy w  Prusach ugrupo 
w ań opozycyjnych, Ltóie niewątpliwie uzyska 
ją  w  nowych wyborach pokaźną liczbę mamla 
tów  w  sejmie pruskim, nie będą jednak mogli 
zdobyć absolutnej większości, potrzebnej dla 
w yboru prem jera.

Hitler skarży premiera 
Brauna

Monachium. 13. 4. (Sdh) B iuro p rasow e partii 
narodow o-oocja listycznej komunikuje, ż e  H ’ t]er 
po lecił swem u adw oka tow i p rzec iw  p rem ierow i 
rządu prask  ego O tto  B raunow i i odpow iedzia ł 
nemu redaktorow i ,.Vorwaertsu“  w n ieść skargę 
z powodu publicznego zarzucania Hitlerowi i j*» 
go partjl zdrady państwa.

Bomba na zgromadzeniu 
Scheldemanna

Berlin. 13. 4. (S c ł )  Na zgrom adzeniu  socjali- 
stycznem  w  Ludw igsburgu  (W irtem berg ia ), na 
kitórem przem aw ia ł poseł socja listyczny Sclhei- 
Jemann, doszło do ciężk ich  w yk roczeń  z  narodo 
w y m i socjalistam i, k tó rzy  zdo ła li się dostać na 
salę Awantury przybrały tak groźno rozmiary, 
że musiano w ezw ać pomocy policyjnej. W  pew­
nej chwili koło m ównicy wybuchła bomba, w y  
pełnlając salę gryzącym  dymem 1 w yw ołu jąc  
wśród zebranych panikę. Bomba nie wyrządzi­
ła  jednak żadnych strat, gdyż sporządzona by ­
ła ze słabego materjału wybuchom/ego.

chom takim towarzyszą gwałtowne detonacje i 
grzmoty, powodujące silne wstrząsy powietrza, 

W  Buenos Aires przestał tymczasem padać 
popiół. Także w  prowincji Mendoza zaznaczy­
ła się znaczna ulga, gdyż “padł rzęsisty deszcz 
i oczyśdł powietrze. Zaznaczył się natomiast 
niebywały spadek temperatury.

Co do ewentualnych szkód, wyrządzonych 
przez wybuch wulkanów, trzęsienie ziem’ i o -  
pady popiołu, niema jeszcze żadnych danych  
ponieważ komunikacja z temi okolicami jest 
zerwana. Prof. Marrero w  Buenos A .res oświad  
czył, że popiół, jaki zasypuje całą Argentynę 
północną, składa się z nierozpuszczalnych soli 
krzemowo- potasowych, które wprawdzie d li

roślin nie są szkodliwe, jednak u  ludzi i zwie­
rząt w yw o łu ją  podrażnienie błony śluzowej 
Gdyby popiół nie pnestał padać, bydło b y ło jy  
pozbawione świeżej paszy nawet w  dalszych  
okolicach, tak jak  to się już obecnie ~*ak> w  o-' 
kręgach położonych w  bliżsrem sąsiedztwie 
wulkanów .

m m *

Taryż 13. 4. P A T . Wedl® ostatnich infotma 
cyj z południowej Ameryki, stolica Argentyny 
pokryta jest m głą popiołu. Ulice, dachy i drze 
w a są białe i wyglądają, jaK gdyby pokryte 
śniegiem, Dziennik; tamtejsze dom agają się 

polewania ulic wodą. W ładze miejscowe wolą  
jednak, ażeby ulice zamiatano, nie chcąc, ażeby 
jNipiól zamienił się w  bioto. Es cadra samolo 
tów krąży nad miastem, badając atmosferą. 
ludność  stolicy zachowuje zupełny spokój. 
W iele  osob cierp i nr m igrenę, co przypisują 
podrażnieniu drog oddechowych oraz sugestji 
Gubernator Meudozy wysłał do Malargue wiel 
ką ilość -amochodów ciężarowych z namiota 
m i i przedmiotom! które m ogłyby zapewnić 
pospieszną ewakuację- Ludność jest spokojna 
m im o zapowiedz; m ieisuovycL geologów, kt£ 
rzy tm zymują^ że w  najbliższych dniach do j 
dzie na półnccy Mendozy do silnycn w s t r z ą s *  
sejsmicznych. Popiół dochodzi aż do gianic B ra  
zylji.

Buenos A b « s  13- 4. P A T . Dee«cz popSohi 
ustał dziś w  godzinach rannych. Temperatura 
znacznie się obniżyła, jednakowoż w  dalszymi 
ciągu nad całetm miastem wisi g^ , a m gła p 
piohi. opadająca stopniowo na ebebry keacm 3 
r l ic t  —

Mendoza 13. 4. P A T . Całe niebo pokryih je £  
gęstemi chmurami, potęgując wrażenie grozy. 
Ciężarowe auta ratownicze nie m ogły dobrną* 
do miejsc zagrożonych z powodu w^eiKSej flei, 
ś a  popiołu, tworzącego olbrzymie zajspy. Unie  
m ożliwiona jest także samolotowa akcja  c*tfH  
nicza (zob. teL a a  Wl f t ) .

Powrót „Zeppelina" z Brazylii
(Telegram  w łasny JNowego L z jen n S jt" )

rriedrichshafen. 13. 4. (Scłt) Stepowieć „Gai 
Zeppelin1* powrócił dziś rano z drogi j podrópy  
do Am eryki Południowej. Pooezas gdy  lytfaeuót 
z  Frledrichshafen do Pernanlbuoo trwaŁ 01 a a -  
dzin, na drogę powrotną zużył storowoec prze­
szło 100 godzin.

Sensacyjne a reszteM M )  
w Atenach

Ateny 13. 4. P A T . Dokonano tu aresztowa
ni a dyrektora państwowego laboratorjinn cne 
micznego oraz innych osobistości, wśród któ-- 
rych znajdgje się Chamlaos, dyrektor naczelny 
towarzystwa produkcji w in  i spiiytuałji, p la ­
nu jący  równocześnie godność prezydenta iżby 
przemy słowo- handlowej w  Atenach. Stoją o < 
ni pod zarzutem niedokonania wpłat podatków  
oraz opłat za fabrykaetę alkoholu. Charilaos o - 
świŁdczył, że stawiane m u zarzuty polegają na  
nieporozumieniu. Izba przemysłowo handlowa  
oostanowiła wnieść piotest przeciw aresiztowa 
niu Charilaosa. chlubnie znanego od 40 lat w  
międzynarodowym świecie finansowym  i han 
d iow yta ,

Po wybuchu wulkanów— trzęsienie ziemi
DaliZR szczegóły niezwykle] Katastrofy Żywiołowe] w południowe] Ameryce

(Telegram  własny „N ow ego DziennlLa*)
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L IS T Y  C iE N E W a lk iE

biga Narodów banKrufuje
a świat?...

U nerwowo chorych i cierpiących psychicznie h go a iii
działająca naturalna woda gorzka , Franciszka -Józefa, 
przyczynia się do dobrego trawienia, daje im spokojne 
wolny od ciężkich myśli sen. żądać w apt. i drog

•  •  *

M ow a m inistra Zaleskiego
na konferencji

i G enew a 13. 4. P A T - M inister Zaleski odby ł 
dziś godzinną konferencję z prem ierem  T a r- 

• óieu‘em.

Brak zgody m iędzy narodami, ciągle fiaska 
w szystk ich  kotiicrciicyj m iędzynarodow ych ; 
w zrasta jący  niepokój- nienawiść, ogó lna nędza 
i w idm o nowej, straszliw ością  w szelk ie dotych­
czasow e w yobrażen ie  ludzkie przekraczającej 
w o jn y  —  w szystko  to jest skutkiem braku zain-' 
teresow ania i ignorancji narodów  w  spraw ach  
m iędzynarodow ych , które są w obec rozw oju  no! 
w oczesnego  życ ia  znaczn ie ważn iejsze, n iż  kw©' 
stje narodowe. N arody  nie w iedzą o  tem, ż© Wi 
p rzyszłe j wojn ie będa ofiara  najbardziej w y ra fi­
now anych  metod zabijania i niszczenia ni©tyie> 
armje, ile ludność cyw ilna  w ielk ich  ośrod k ów  
p rzem ysłow ych  i w ielk ich  miast, nie w iedza, ź «  
ty lk o  wym uszenie rozbrojenia m oże c yw iliza c ję  
europejską uratować przed najokrutniejszą i naj­
haniebniejsza zagładą, nie w iedzą, że fiaska kon 
ferencyj m iędzynarodow ych , dążących ao poro­
zumienia i do obniżenia zbrojeń w y w o ły w a n e  
są ce low o  i umyślnie p rzez k ierow n ików  w ie lk ie  

, go przem ysłu k tóry  jest w  dzisiejszych czasach 
; p raw ie  w yłączn ie  przem ysłem  w o jen n ym  ni© 
! zdają sob‘e  spraw y, i e  w szystk ie  hasła zatru­

w a jące  atm osferę pokoju m ięd zy  sąsiadami lan­
sowane są przez organ izacje tego  przem ysłu , 
dysponujące wszedhpotężnem i środkam i ura­
biania opinji publicznej. W ie rzą  ty lko ślepo w  
to. oo pisze p. redaktor o  zakłam anych dyplom a 
tach —  innych państw  T em  się tłum aczy, ź e o p i  
nja publiczna każdego kraju w yczu w a  w p ra ­
w dzie  konieczność —  dajm y na to  —  rozb ro je ­
nia I chcia łaby szczerze do jego  u rzeczyw istn ię  
Ilia dążyć- a le z  drugiej strony słoi pod w p ły ­
w em  bojaźni i nieufności, jakiem i napawać ją1 
muszą rzekom e zam iary  narodów  sąsiedzkich- 
Zain teresow any w  u trzym yw an iu  tej nieufno­
ści m ięd zy  narodam i w ie lk i p rzem ysł czuw a 
już nad tem, b y  się konferencje m iędzynarodo ■ 
w e. broń Boże. nie p ow iod ły  .. A żeb y  zaś być 
całkiem  pewnym  * spokojnym, w m aw ia  po sze­
regu takich niepowodzeń opinji publicznej św ia ­
ta, ż «  doświadczenie nauczyło, jak w ie lka  utopia 
jest w szelk ie  dążenie do poro z u m en  i a m iędzyna 
rodowego-

Z w yc ięs tw a , jakie w ie lk i p rzem ysł odnos: w  
tej dziedzin ie bałamucenia narodów  — vide 
Hitler w  Niem czech —  są imponujące. R ów n ie  
imponujące jak c ierp liw ość i ignorancja naro­
dów . M. K A H A N Y

rozbrojeniowe!
czasów , b y ! przedm iotem  inwazji, która na dłuż 
s zy  czas zniosła jego n iepodległe istnienie- M ój 
kraj go tów  jest pójść bardzo daleko w  dziedzi­
nie ograniczen ia i redukcji zbrojeń. lecz pragnie 
rozwiązania całokształtu zagadnień, zgodnego 
z  art. 8 Paktu interpretacją tego ar. p rzyjętą 
kilkakrotnie w  rezolucjach Zgrom adzeń L ig ; Nar.

Konwencja rozbrojen iow a musi uwzględnić 
specjalna sytuację, w  jakiej poszczególne pafi- 
swa się znajdują, przedew szystk iem  zaś musi 
być  s tw orzon y  system kontroli m iędzynarodo­
w e j nad przemysłem- m ogącym  być użytym  
do w yrobu  m ateriałów  wojennych Potrzebne 
są gwarancje, i e  technicznie w y że j stojące pań­
stw a  nie będą potajemnie p rodu kow ały  m aterja 
łó w  wojennych. B ez spełnienia tych w arunków  
państwa złej w o li m o g łyb y  podstępnie zdobyć 
p rzew agę  w ojskow ą nad temi państwami, któr© 
lojalnie w yk o n yw a ć  będą zobow iązan ia  m iędzy 
narodowe.
(P rzeb ieg  przedpołudn iowych  obrad  na str. 3)

Genewa 11  kw ie tn ia
K ilk a  dni temu obiegła prasę św iatow ą w ia ­

dom ość o  uchwałach pow ziętych  przez W ie lk ą  
R adę Faszystowską na je j ostatniej sesjj w  
R zym ie. U ch w a ły  te brzm ią, jak  zresztą w ię  
kszość faszystowskich enuncjacy j po litycznych  
dosyć bom hastycznie j sensacyjnie —  jeden  z 
'p ięciu  punktów  zaw iera  żądanie re w iz ji trakta 
łó w  —  z  czego naturaln ie nie w yn ika , b y  mu 
siano je  traktow ać zb y t ser jo. Nas tu w  Gene­
w ie  zainteresował jednak szczególnie punkt 
p ią ty  tych  uchwał, k tóry  żąda, b y  ,.zrezygno­
w a ć  w  przyszłości ze zb y t licznych  kon feren ­
c j i  m iędzynarodow ych  stwarzających u naro­
d ów  ciągle now e ale płonne nadzieje, które pro 
wadzą do rozczarowań i w zm agają  istn iejącą 
m ięd zy  n im i n ieufność". W  tej uchwale w y p o ­
w ia d a  an ty libera lny i -aow inistyczny faszyzm  
życzen ie i pozorną prawdę, które w  pierwszej 
ch w d i p rzem aw ia ją  zapewne każdem u d o  prze 
konania. Czy nie jest bow iem  widocznem , że 
przeszło jedenastoletnie pow ojenne pasm o koa 
ferencyjj m iędzynarodow ych , n ie ty lko  nie 
przyn iosło  żadnych  konkretnych rezultatów , nie 
ty lk o  n ie rozw iąza ło  ani nawet n ie uśm ierzyło 
istn iejących  m iędzy narodam i kon flik tów , ale 
je  w  n iezw yk łe j m ierze pogłęb iło  i pogrąży ło  
św ia t w  jeden z  najcięższych k ryzysów  m ora l­
nych , politycznych , gospodarczych i finanso­
w ych . jak ie  zna h is lo r ja  ludzkości? Czy nie jest 
p raw dą, że w szystk ie te bezpłodne kon feren­
c je  i m iędzynarodow e konw entyk le narodom  
ju ż aż do ekscesu obrzyd ły, że każde now e i 
snać n ieodzow ne fiasko następujących po so­
b ie  kon ferencyj niszczy w  rezultacie do  reszty 
całkiem  ju ż  podkopaną w iarę narodów’ w m o ­
ż liw ość  porozum ien ia  i w zm aga ich rozpaczli­
w ą  nieufność i w za jem n ą  podejrzliw ość w  ta­
k ie j m ierze, że zbro jne i gw a łtow n e „porachun 
k i “  stają się coraz bardzie j nieuniknione.

T a k . T o  w szystko jest „p raw d ą ". Praw dą, o 
k tóre j św iergocą na dachach n iety lko  w szyst­
k ie w rób le  w łosk iego  faszyzmu, ale którą k a r­
m i obecnie op in ję  publiczną także w ielka część 
prasy i pub licystów  ló żn ych  innych  k ra jów  eu 
ropejsk ieb  o ustroju  m oże jeszcze dem okratycz 
n ym , a le  w  każdym  razie ju ż nie libera lnym . 
C hodzi o  to, b y  narodom  w yb ić  raz na zawsze 
le g tow y  tę niebezpieczną iluzję, jakoby  poko­
jow e  porozum ien ia  w zajem na pomoc, z jedno­
czenie w  obliczu  niebezpieczeństw grożących  
ca łe j c yw iliza c ji europejsk iej b y ło  m ożliw em . 
H om o  hom in i lupus est —  oto gorzka i naga 
p raw dą  i jed yn y  zbaw ien n y artyku ł w ia ry  dla na 
rodów . K to  n ie chce być  pożarty, m usi w  da 
nej ch w ili um ieć pożic-ć bliźnego.

• • •

Dziesięć dni temu czyta łem  w  najbardziej roz 
pow szechn ionym , choć niestety zupełnie bała­
m utnym  dzienniku polskim, artykuł jednego z  
najpow ażn iejszych  n iegdyś i najlepszych publi­
c y s tó w  polskich, k tóry pisuje obecnie w  tym  
dzienniku do jego  poziom u dostosowane artyku 
ł y  pod skrom nym  pseudonimem JPom “ . W  bar 
dzo długim  ifty k u le  d ow od ził ,p. Fom , ż e  św iat 
.się genewską' Konferencją R ozb ro jen iow ą  nie in 
teresuje. bo w s z y s c y  rozsądni ludzie doszli je­
szcze  przed je j rozpoczęciem  do przekonania, że 
konferencja ta jest zw y k ły m  i ordynarnym  ..hum 
tm giem ", że  w sze lk ie  porozumienie co do redu­
kcji t ogran iczen ia  zbrojeń jest w  obecnej sytua­
c ji św iata  n iem ożliw e, ż e  dyplom aci siedzą w  
G en ew ie  m iesiącam i tylko po to. łjy  się w za jem ­
nie ok łam yw ać, że L iga  Narodów  okazała  się 
p r z y  p ierw szej pow ażn iejszej próbie o gn iow e j —  
konflikt chińsko-japoński —  zupełnie bezsilna 
* t- d. i t. d- W szystko , co p. P om  w  swoim  arty  
kule napisał, b y ło  bezw zględną choć bynajmniej 
n ie rew elacyjną prawda- A le  p. Pom  —  a biorę 
g o  tu tylko jako typ o w y  przyk ład  dla w szyst­
kich k ra jów  — grzeszy  g łów n ie  tem. czego  w  
aw olm  artykule nl* napisał, Za in teresowanie na­

rodów  ala do tychczasow ych  obrad Konferencji 
R ozb ro jen iow e j jest istotnie minimalne, a to z  tej 
prostej p rzyczyn y , ż e  ob rad y  te są zupełnie bez­
płodne. Nie znaczy to  jednak bynajmniej, że  na­
rody  nie interesują się kwestją rozbrojenia i ko­
niecznością jego  przeprowadzenia- A jeżeli slię 
kwestją tą interesują zam ało, to ty lko  dlatego, 
że  dzienniki w  rodzaju tego, do którego pisuje 
p. P om  w olą  codziennie w zbudzać zaintereso­
w an ie „n a rod ów " dla różnych sensacyjnych 
bujd I chorob liw ych  podżegań nacjonalistycz­
nych. n iż dla kwestji rozbrojenia. Czyteln ik  tych 
dzienników  w ie rz y  św ięcie w  podawaną mu 
codziennie w  odpow iedn io „sensacyjnym " sosie 
strawTę i jego  zainteresowania nie w ychodzą  po­
za  krąg zainteresowań pp. redaktorów . W szak
0 tein. d laczego rozbrojen ie jest konieczne, dla­
czego  każdy obyw a te l każdego państwa pow i­
nien użyć całego sw o jego  w p ływ u , by pomóc 
do jego urzeczyw istn ien ia i w  jakiej m ierze ob y  
watel ten może się do sukcesu- Konferencji R o z ­
bro jen iow ej p rzyczyn ić, p. redaktor mu n igdy 
ani s łów ka  nie pisał. N ie pisał mu też p. reda­
ktor, d laczego Dlga N arodów  bankrutuje, dla­
czego  jest bezsilna, d laczego dyp lom aci w  G e­
new ie  w zajem nie się tylko okłamują i d laczego 
w szys tk ie  dotychczasow e konferencje m iędzyna 
rodow e kończą się fiaskiem- M usia łby boW ^m  
sw ó j artyku ł w  takim razi© całkiem  inaczej na­
p isa ć - Zamiast stw ierdzać p raw ie  triumfalnie, że 
.Kon ferencją R ozbro jen iow ą nikt się nie intere­
suje" m usiałby ostrzec przed brakiem zain tere­
sowania dla Konierencji R ozbro jen iow ej, musiał 
by zw ró c ić  uwagę na n iebezpieczeństwo, jakie 
w yn ika  dla narodów  z tego braku za in teresow a­
nia, m usiałby przedstaw ić całą zg ro zę  fatalnych
1 nie dających się uniknąć skutków niepowodze 
n:a tej Konferencji, musiałby czyteln ikom  swoim  
codziennie bębnić w  uszy. ż e  jeżeli Konferencja 
Rozbro jen iow a się nie uda. to oni sami. a nape- 
w n o  ich dzieci, m ężow ie  i żony  zostaną nieba­
w em  w ysłan i na m asową rzeź. albu zginą w  mia 
stach śmiercią m ysz zatrutych i uduszonych w  
sw ych  norach.

Genewa. 13. 4. (K )) Na dzisiejszem  popołud- 
n iowem  posiedzeniu komisji g łów n e j konferen­
c ji rozbrojen iow ej minister Zaleski w yg ło s ił 
przem ówienie, ośw iadcza jąc m. in.: Mój kraj
śledzi z  p raw dziw ą  sym patją w szelk ie  wysiłki- 
zm ierzając© do powstrzym ania w y ś c g u  zb ro ­
jeń dla rozw oju  środków  wojennych specjalnie 
o fensyw nych  i okrutnych- Chodzi n ietylko o  o- 
chronę k ra jów  dobrej w ia ry  od niespodziewanej 
napaści, lecz także o  stw orzen ie pewności, że  
jeśli dokonana zostanie z  pogw ałcen iem  naj- 
św ięszych  zobow iązań, zaw artych  w  Pakcie L i 
gi N arodów  I Pakcie  Parysk im  napaść pozosta­
nie ona bezskuteczna, a państwo winne pogw ał 
cenią tak uroczystych zobowiązań mlędzynaro 
dowych znajdzie przeciwko sobie całą społecz­
ność międzynarodową, rozporządzającą środka 
ml nleodzownemi dla represyj podanych de- 
llktów. P rop ozyc je  m ogące zapewnić p o z y ty w ­
ne rozw iązan ie tego  tak don iosłego problemu ‘1 
um ożliwające w  ten sposób istotne rozbrojen ie 
mogs. lic zyć  na pełną sym patję m ojego kraju-. 
Reprezentuję tu kraj, ongi ieden z najw iększych  
w  Europie k tóry  w  końcu X V III w ieku, k iedy 
nie istrrała jeszcze udoskonalona broń naszych

FafMne shufk! zerwani? f?my na fezierze
W ilno. 13. 4. P A T . Skutkiem zerw an ia  tamy 

na jeziorze Bohusz położonerr w  rejonie Łoź- 
ćzie jo  o lb rzym ie  fa le z n e zw y k ła  szybkością 
za la ły  pobliskie zaścianki Holin iszki i Krynki-

W od a  zalała 11 dom ów  w ra z  z dobytk©m. Mie 
szkańcy w  popłochu opuścćl domy, nie zdoław ­
szy n iczego uratować Pew ien  chłopiec, znajdu 
jący się w  pobliżu tamy, porw any przez wodę. 
utonął-
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K O S Z E R N Y  Ś U f l R T E C Z N Y
J U Ż  WSZĘDZIE D Ó  )tflBVCIftl

Ceręs 1001 tłuszcz kokosowy jest wyrabiany pod ścisłym nadzorem p- rabina Symche
Frankla ze Skawiny i nfóte być polecony wszystkim przestrzegającym przepisy rytualne.I    Frankla ze Skawiny i może być polecony wszys

Obniżka ceny żelaza o 10 proueut
Sprawa drugie} transzy pożyczki na budową kolei 

Gdynia—Górny Śląsk
(Telefonem od naszego korespondenta)

I

W arszaw a. 13. 4. (S in ) W czo ra j w minister­
stw ie przem ysłu  i handlu odbyła  się pod prze- 
(Woduiictwem d y iek to ra  departamentu górn i ~zo- 
Łutn iczego j>. Peche konferencja z  przedstaw icie 
Sami hutnictwa żelaznego. Konferencja odby ła  
!się w  w yniku  toczących  się od p ew n ego  czasu 
irokowań m iędzy przedstaw icie lam i hutnictwa 
gelaznego a ministerstwem . Na w czora jsze j kon 
lerencji przedstaw iciele hutnictwa w y ra z ili zgo  
’Ję na obulżenle o*ny żelaza sztabowego o 10 pro  

tj. o  35 złorych na. tonnie.. Do tej ceny do- 
tosow any będzie cennik na pozostałe w y tw o ry  

feeiazii-e- Obniżka obow iązywać ma natychmiast. 
j-Syndykat polskich hut żelaznych  w yd a  stosow - 
kie instrukcje co do w prow adzen ia  obniżk i cen 
iżelaza i w y tw o ró w  żelaznych  w  handlu hurtów 
n y m  ńółh uf łow n ym  i detajlicztłym . tak. ażeby 
toeny dla konsumenta by ły  o  10 procent niższe.

Genewa. 13. 4. (K ) W  dalszym  ciągu debaty 
generalnej na dzlsiejseem posiedzeniu komisji 
g łów n e j konferencji rozbro jen iow ej zabra ł g łos 
w łosk i m inister sp raw  zagranicznych GrandI 1 
w ygłosił dłuższe przemówienie, w  którem zw al 
czają„ wczorajsze w yw ody  francuskiego premie 
ra Tafdleu, zajął stanowisko, w  zupełności po­
krywające się w  głównych zarysach ze stanowi 
skien* Niemiec. T o  też m ow ę jego najhuczniej 
ok lask iw a ł delegat niem iecki. Grand: w  w y w o ­
dach swoich  w ypow iada jąc  się za zniesieniem  
bron i zaczepnej, usiłow ał zbagate lizow ać z a ­
strzeżenia francuskie, do tyczące  ..potentiel de 
guerre“  T w ie rd z ił on, że jeśli państwo pozba­
w i  się pew nych  gatunków  broni zaczepnej, tc, 
choc iażby  państwo to lepiej, n iż państwa sąs.cdz 
kie w yposażon e by ło  w  przenrysł, m ogący  pro­
dukow ać narzędzia  w o jn y  —  nie będzie miato 
możności podjęcia ataku. R ów n ież  usiłował 
G ra td i odparow ać zastrzeżen ia la rd ieu . że za­
kaz  i?b rykach  broni zaczepnej ła tw o  można o- 
bejść przez fabi ykację potajemną, nie poddając 
^resztą żadnych w skazów ek  praktycznych- w

donosi z  P a ry ża : W  dobrze poin form owanych 
kołach L ig i N arodów  słychać że jeszcze w  cią 
gu tego tygodnia odbędzie się konferencja rze­
czo zn aw ców  finansow ych  4 m ocarstw  a miano­
w ic ie  w  Lugano Rada L ig i N arodów  zajmie się 
w e  czw artek  zaleceniam i komitetu Pnansowego. 
Praw dopodobn ie będą m usiały państwa śr<Mko 
w o-europejsk ie czekać dalej na pomoc, pod­
czas gdy  Grecja o trzym a natyclim ias' pożyczkę. 
Tensam  dziennik donosi daicj z  P a ryża , że pod 
w rażen .em  amerykańskich w n iosków  rozbroje­
n iow ych  w  G enew ie i odpow iedzi na nie ze stro 
my francuskiego prem iera Taraieu  m ów ią o tem- 
że lepiej byłoby odroczyć konierencję rozbroie 
ńlową na rok, a tymczasem energicznie zająć się 
naglacemi zagadnieniami odbudowy Fttropy Do 
p ler nc rozwiązaniu kwestji reparacyinej i sta 
H l ^ r ń  gospodarczej oraz finansowej Europy 
środkowe] będzie możliwe •tworzenie warun-

W  wyniku przeprow adzonej obniżki syndykat 
hut żelaznych o trzym a ł zam ów ien ie na dosta­
w y  dla budow y magistrali w ęg lo w e j Gdynia—  
Górny Śląsk- R ozdzia ł tych dostaw  uzależniony 
jest od finansów tow a rzys tw a  ko le jow ego  fran­
cusko-polskiego, budującego tę iinję kolejową. 
Jak w iadom o tow arzys tw o  to m iało do dnia 
1 maja br- o trzym ać drugą transzę francuskiej 
p o życzk i ko le jow ej w  w ysokości 300 m iljonów  
franków . P on iew aż  jednak banki francuskie o- 
św iadczy ły , że warunki obecne nie pozw ala ją  na 
udzielenie tej pożyczk i. prow adzone są w  P a ry ­
żu rokowania o  przyspieszen ie w yp łacen ia  choć 
b y  części tej drugiej transzy, a m ianow icie 200 
m njonów  franków . W ed łu g  k rązącycł pogłosek, 
sumę tę wypłaci tymczasowo zamiast konsor­
cjum rząd francuski.

„Now ego Dziennika*')

jaki sposóo ciałaby się ta kwestja skontrolo­
w ać W  zakończeniu o św iad czy ł Grandi, że  
rząd jego proponuje zniesienie wszelkich gatun­
ków  broni zaczepuej. przez co wzmocnione zo­
stanie ogólne bezpieczeństwo. P o  Grandim  prze 
m aw ia ł delegat turecki, a następnie delegat per 
ski- Obaj w yp ow ied z ie li się za  umiędzynarodo­
wieniem  w szystk ich  fabryk  broni i amunicji tak 
prństwowych, jak prywatnych. Delegat brazy­
lijski wypow iada się za projektem amerykań­
skim w  sprawie zniesienia broni zaczepnej. 
D elegat urugwajski w ypow iada  się za  tezą fran 
ouską w  spraw ie u tworzen ia armji m iędzynaro­
dowej. Jako następny m ów ca zabrał g łos pre- 
mjeT jugosłow iański MarinKowicz. Stwierdził 
on, że zniesienie ciężkiej artylerii i Innych ga- • 
tunków broni byłoby jednonronnem uprzywlle  
jc.wanłem państw posiadających zorganizowany  
ciężki przemysł. Byłoby zatem wlaściwszem i 
więcej esiowem, gdyby broń zaczepną, a prze- 
dewszystkiem czołgi i artylerie ciężką oddano 
do dyspozycji I.igl Narodów-

ków co do efektywnego obniżenia zbrojeń. Obe 
cnie stanowi konferencja rozbrojeniowa raczę] 
przeszkodę na drodze do rekonstrukcji europtj- 
sk ie jjr Neues W iener Abendblatt" zaznacza, że 
istnieje m ożliw ość pomocy finansowej dla 
państw  środkow ej i wschodniej Europy, ponie­
w a ż  Francja była pod pewnemi warunkami go 
towa udzielić pożyczek pod g w a ra n c i pań­
stwową. Także ł amerykańskie grupy banków  
oświadczyły wobec komitetu finansowego Ligi 
Narodów, że gotowe są uczestniczyć w  finanso 
anlu pożyczek dla odbudowy Europy środko­
wej.

Ponniki Brianda
sfaną w szeregu mtesf francuskich

Paryż 13. 4 P A T . W iele miast francuskich 
wyraziło chęć wznią-ienią pomnik? Brianda 

! dla .czczenia jego dziUaia&ści d la  pokoju.

Marsz, żiłsudski w Atenach
A ten y  13. 4. P A T .  Marsz. P iłsudsk i w  drodze 

pow rotn e j z Heluanu do  k ra ju  p rzyb y ł na o k ię  
cie d o  portu ateńskiego Pireus. M arszałek k o rzy  
stając z  postoju  okrętu w  porcie, zw ied z ił w  te  
w a rzy tw ie  pos. Jurjew icza A teny, da jąc w y ra »  
swei,iu  zach w ytow i r.ad Akropo lem  i S tad jo- 
nem. P o  zw iedzen iu  nowoczesnych Aten, M ar 
szatek pow róc ił na okręt.

Przygotowawcza konferencje 
Ł*. premierów w Krynicy

W arszaw a i3. 4. Sin. K rążą  da le j pogłoski, 
żc w  K ryn icy  m a m iejsce m ała  kon ferencja b. 
prem jerów ’ . W  K ryn ic y  baw i prem jer P rystor 
pojechał tam  p. S ław ek-i podobno baw i tam p. 
Bartel, oraz p. Rożnowski, dyrektor warszaw 
skiej K asy  chorych, najbliżsizy przyjaciel p. P ry  
stora, k tóry m a ob jąć stanow isko m in istra opie 
k i społecznej po m in. Hubickim .

P, Stamirowski wiceprezesem 
Banku Rolnego

W arszaw r 13. 4. Sin Dziś podpisana została 
nom inacja  w icem in istra S tam ńow sk iego  na sta 
nowiako wceprezes.. Banku Rolnego. Stanowis 
ko prezesa hanl.u nie będzie obecnie obsadzone 
m zędow ać będą jedyn ie  d w a j w iceprezesi, a 
m ian ow ic ie  p. Anusz i p, Stam irowslG , przy 
czeni ten ostatni pełn ić będzie obow iązk i prezesa.

dl sprawie Wykazów młodocianych 
robotników

W arszaw a 13. 4. P A T . G łów n y  inspektor pra 
cy  p. K lo t w yd a ł okóln ik  do wszystkich inspe 
ktorów  okręgow ych  i obw odow ych , w  któryir. 
poleca zw rócen ie uw agi, aby  prowadzone przer 
zak łady  pracy w yk a zy  m łodocianych  robotn i­
ków  zaw iera ły  dane, dotyczące ich w yn agro ­
dzenia. Zarządzen ie to pozostaje w  zw iązku  z  
zakazem  zatrudn ian ia  m łodocianych robotn i­
ków  bezpłatnie.

Kwinto w posiadaniu ptaczcza korona 
cyjnego ostatniego cara?

W argzaw a  13. 4. P A T . Prasa  poda je  sensa­
cy jn e  pogłoski, że oskarżony o  defraudację  ban 
kier K w in to  jest w  posiadaniu p łasze a. g io n o - 
stajowego, k tóry  należał do b. cara M iicołaja I I  
K w in to  m ia ł pła szcz ten kupić podczas rew olu ­
c ji w  Rosji j obecnie, ze w zględu  na śledztw o 
—  jak poda je prasa —  ukrył g o  u  jednego ze 
sw oich  spóln ików . W ym ien io n y  pluszcz n »  
być  gronostajową etolą koronacyjną b. cara

Otwarcie ruchu granicznego 
polsko-litewskiego

W ilno. 13. 4. P A T - W skutek porozum ienia poi 
sko-lkcw sK iego w  długiej; p o łow ie  kw ietn ia o- 
: w ar ty będzi© m ały ruch granicz-ny . m aca łem  
pograniczu poiisKC-iiiewskiem- T

JAKA BEDZIE POGODAI
l In  ..

W arszaw a 13 4. Sin. .P raw dopodobny prze 
b ieg pogody na czw artek  14 bm : W yżyn a  Ma 
łopojska, Śląsk, Podhale, T a try  i Małopolsica 
wschodnia: Pogoda słoneczna o zachm urzeniu
um iarkow anem  łub niew ielk iem . Nocą chłudno 
(m ożliw e  p rzym rozk i), dn iem  tem peratura do 
plus 10 stopni. Słabe lub um iarkowane w ia try  
północno zachodnie.

Amsfelbank cofnął wniosek ugodowy
Wiedeń 13. 4. P A T . AmstclLank cofnął wcło  

ra j swój wniosę; o ugodę sądową., wobec czego 
wiedeński bank handlowy wstrzymał postano 
wiernie ugodowe.

Dżywionadebata,,rozbrojeniowa wGenewte
Polemika Grandiesio z Tardfeu

(Telegram  własny

„taniej odroczyć konferencje rozbrojeniowe na rok 
i tymczasem zająć się problemem odbudowy Europy”...

Zuamienne doniesienie dziennika wiedeńskiego z Paryża
Wlfcdęń. 13. 4. P A T - ..Ncues W ier.er Ahendbiait“
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Prezes Dr Sclrniorak o swych wrażeniach 
z  Palestyny

Wywiad „Now ego Dziennika” z prezesem Egzekutywy 
sjonistycznej na Małopolską wschodnia

—  A  „m oszaw ej o\vdim “ ?
—  Ten  typ ko lon ij w ykazu je  n iezw yk ły  ro z­

w ój. P rob lem  socjalnego w spółżyc ia  i ren tow ­
ności został tu taj rozw iązany pom yśln ie. Tam  
gdzie k w estja w od y  jest łatw a, tam ,,moszawej 
o w d im " stoją na dużej w yżyn ie. G dybyśm y w 
golusie dysponow ali ludźm i m yś lącym i kalc- 
gorjiun i narodowem u m ającym i m ożność za ­
łożenia w łasn ym  kosztem i p row adzen ia  go ­
spodarki rolnej, natężałoby ich organ izow ać w  
g iu p y  kolon izacyjne w łaśnie tego typu.

W  dziedzin ie  rozw oju  przem ysłu na js iln ie j- 
see v  rażenie w  kraju  robi stacja N ow om ie jsk iego  
nad Morzecn M artwem . która dziś zaludn ia 500 
robotn ików  a liczbę tę m oże pow iększyć k ilka 
krotnie w  m iarę  zw iększan ia  się producji. N ie  
m n iejszego wrażenia doznaje się w  stacji Ru - 
tenfcerga w  Naharańn, która z jed n e j strony 
nagrom adziła  zasoby' en e ig ji p ok ryw a jące  po 
c zw órae  zapotrzebowanie kraju , a z  drugie j —  
u m ożliw iła  poważne zm niejszen ie konsum eji 
im portow anej ropy, cc m a pierwszorzędne zna 
czenie dla popraw ien ia bilansu hand low ego P a  
k s tyn y . W ogó le  uważam , że uruchom ienie sta 
c ji k ilkanaście dni temu nie w yw o ła ło  na leży­
tego echa w  kraju , choć na leża łoby fak t ten 
pow itać  n iem n iejszym i obchodam i, aniżeli 
M akkabiadę i T a rg i Lew antyńskie.

“W  rozw oju  m iast uderza am erykańskie tern 
po rozbu dow y T e l A w iw u  i sta ły  rozkw it prze 
m y clu drobnego i średniego tamże. W  H a jfie  
zau w ażyć się d i j t  silny ruch budow lany i sta 
ły  przyrost ludności żydow sk ie j. S tw ierdzić  je ­
dnak w ypada, że w ie lk ie  m ożliw ości p rzem y­
słowe j h an d low e H a jfy  w zw iązku  z  ukończę 
n iem  bu dow y portu i założeniem  rurociągu 

naftow ego d o  Mossułu nie zostały należycie 
przez Ż yd ów  dotychczas ocenione i wyzyskane.

W  Jerozo lim ie rzuca się w  oczy n iezw yk le 
now oczesny ro zw ó j now ego m iasta. Ze zdzi- 
w ien jem  i radością stw ierdza się, że całe pra­
w ie  m iasto zostało w yasfa ltow ane. W o gó le  sieć 
cu óg  a s fa ltow ych  w  carym  krajiu w ym aga

LIN O LE U M , CER ATY , D Y W A N Y  
Przem ysł Linoleum. Kraków Rynek 10.
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n a jw yższego  uznania dla tej strony dzia ła lno­
ści w ładzy  m andatowej.

—  Jakie wrażenia w yw ozi ogól turystyczny, 
z kraju?

—  N adzw ycza , dodatnie. Co się ty c zy  ra * »e j; 
w yc ieczk i lw ow sko-w arszaw sk ie j, w  k tóre j 
biorę urbial. mogą z radością stwierdzić, żd' 
duża liczba turystów , dotąd zdała stojących! 
od ideału s jon i stycznego, wraca do Poiska kosn 
pletnie nawrócona. N ie zw yk ły  czar k ra ju  * 
wspaniale w yczyn y  dotychczasowej p racy sjo-j. 
nist>cznej zrob iły  swoje. T o też  jadnem z g łó w  
nych zadań O rgan izacji S jon :slycznej w innoj 
być  oddąd urządzenie tego rodzaju w y c i^ jje t -  
które okazały się św ietnym , bo  najbezjjośred- 
n ic j do duszy człow ieka przem aw icjącyn? środ 
k iem  propagandow ym .

—  Jakie są zdaniem  pana prezesa m użliW o- 
ści im ig ra ly jn e  do P a :estyuy obecnie?

—  Przedewszystk iem  iudz.e posiadający śród  
ki pow inni dla swego w łasnego dobr? p i na­
nieść się do Lrec. im ig ra c ja  c!ia lucov a m a 
pierwszorzędne znaczenie polityczne, a ie m e 
jest do pom yślen ia p rzy  obecnych dochodaeL 
Keren Hajesodu bez im ig ia c ji stanu średniego.

—  Jak pan prezes znalazł ruch ogolt-o-sjon l 
styczny w  kraju?

—  W  tym  kierunku n aw iąza łem  kontakt *  
działaczam i ogó lno-s jońsk im i w  T e l A w iw ie  i  
spodziewać się należy, że praca ogólno-sjańsjća' 
zostanie teraz rozbudowana i barcUiej liak tyw  
m ona i n iew ą tp liw ie  w p ły w  jej da się odczuć 
we wszystk ich  krajach golusowych. Byłam  ®- 
obecny na zebraniu wszystkich ogól. sjon. cha 
luców  (200 o^óL) w  T e l A w iw ie  (w  G im n. H er 
z lia n ) rekrutu jących się z „A gu da th  H anoar 
H a iw r i” , „A ch w n " i ;;Ghaluc L eu m i1, gdzie 
zostały om ów ione rozm aite prob lem y aktualne 
i n iektóre zasady og. sjon. ruchu chalucowego. 
Stw orzono specjalny organ  dja chałuców  ogól-, 
no-sjońskich. którego zadaniem  Lęozit ODieku 
nad tym  ruchem w  kra ju  i chalucam i p rzyby- 
lym i do  kraju  —  przy ścisłej w spó łp racy i o -  
pieoe organizacji ogó lno-s jońsk ie j w  kraju.

N a  i«m  m usiałem  nader c iekaw ą ro zm ow y  
z prezesem dr Schm orakiem  przezw ać . g d y z  
cały szereg interesantów czekał na swą kolej, 
a dr Schorak w  południe w y je żd ża  ju ż z  T e l 
A w iw u . S. E i ł ia

Czy i nam w Europę zagraża deszcz 
pyłu wulkanicznego?

H a jfa , fi kw ietn ia
K orzysta jąc  z obecności prezesa wsehod.n 'o- 

Jnałopolskiej o rgan izac ji s jon istycznej dr. 
Schm oraka na przyjęciu , jak ie  d la  turystów  
u rządziła  Rada G m iny żyd ow sk ie j w H a jfie , 
poprosiłem  Go o garść w rażeń  z  jego  podróży 
jpo Palestyn ie. D r ScLm orak p rzy ją ł prośbę na­
d er życz liw ie , zapraszając m nie de hotelu T e l 
ischa na Karm elu , w  k tórym  ch w ilo w o  baw i, 
I b  nastęny dzień rano.

Prezes dr Schm orak baw i w  Pa lestyn ie  po­
ła ź lru g i (b y ł  w  Palestyn ie w  r. 192o), toteż 
In teresujące m i się w y d a ły  szczegóły o zm ia ­
nach, jak ie  d r Schm orak zna lazł w  Palestynie, 
ftoam owa, jaka się w yw ią za ła  m iędzy  nami, 
ttdbyła się na w erandzie  b y łego  hotelu „H e r- 
i l i a h "  na Karm elu, z  k tóre j roztacza się cu- 
H owny w id ok  na morze, zatokę, port m iaślo, 
f lo lin ę  AkLo i g ó ry  G alile i. Pon iże j nieco szatę 
g ó łó w  naszej rozm ow y.
j —  Co w  Palestynie w yw arło  na panu preze- 
ffeóe najsun-ejstte wrażenie?
I —  Najsilniejsze wrażenie robi bez wątpienia 
ł o  czego sitau średni dokonał w  JEm^k Hasza- 
ron, a więc w  t, zw. „strefie pomarańczowej", 
-Magdiel, E fa r  Saba, H erd iah  itd. są kolonja- 
Zni, które muszą w  każdym wywołać najżyw ­
szy i najżyczliwszy oddźwięk. Z  jednej strony 
•tan  żydowskiego posiadania ogromnie powięk 
kzony wzorowe gospodarstwa i pokaźna reu- 
jłowność, z drugiej organizacja sjonistyczua nie 
łoży ła na ten rodzaj kolonizacji hic lub p ra - 
'(Wie nic, a jednak podziw budzą już dotychcza 
*o w e  sukcesy osiągnięte na iem polu. Są to 
kriękne kolcuje żydowskie a  żydowskim  praco- 
fcawcy i wyłącznie żydowskim  pracobiorcy. 
iTu kryją snę jeszcze ogromne możliwości dla 
M anu średniego, wegetującego obecnie w  kra­
jach  golusowych. Natomiast cala akcja fundu­
szów  naacdowycn w inna iść w  kierunku in- 
Senżywnego nabywania i skolonizowania obsza 
ł ó w  « etui, nadających si? w  pierwszym  rzę- 
fezie tylko pod zboaową uprawę roli systemem 

o  w y tr , bo ta zwuria drogą inicjatywy  
Jłrywatnej w  większej moeirac w  najbliższym  
Czasie nje przejdzie w  ręce żydowskie. Nawet 
fcjla lewSeuw^ w  Palestynie podkreślają osta- 
llnio znaczenie, jakie ttgo rodzaju kolonizacja 
bfzedstaw ia dla ki&ju, i zgadzają się, że w  tym  
pderunku pow łn ra  iść inicjatywa pracy sjoni- 
M yća»ej w  ciągu najbliższych, lat'.
! — G zy pan prezes n ie  sądzi, że tego rodzaju  
K o lon izac ja  k r y je  w  sobie pew ne niebezpieczen 
• tw o  dla robotn ika żydowskiego, jak to  m ożna 
(byio zaobserw ow ać w  tegorocznych zatargach? 
i _  Jesi na ro śiodek !.ku t«cm y. Proponu ję 
jirłaśn ie za łożen ie n ieistn iejących  jeszcze niestc 
* y  insty tu cy j finansow ych , kontrolow anych  
p rzez  A gen c ję  Żydow ską, k tórebv udziela ły  
łcredytów  dla tego typu kolon izacji, p rzyczem  
tw kontraktach  um ieszczonoby klauzulę o  zape 

n ieniu pracy żydow k ie j.
, —  Jak pan prezes zn a jdu je  k o lek tyw y  ro l­
nicze w  E m ek  Izreel?
J —  K a tek tyw y  pow yższe poczyn iły  ostatnio 
pow ażn e  posrępy w  kierunku uzyskania ren ­
tow n ośc i. K o lon je  jak  D agan ja, E jn  Charod, 
Tłeth Ą l f a ; T e l Josef ju ż się rentują. m im o. 
ća  fa lcha dziś nie popłaca, a katastrofy żyw io  
:lo w e  ostatnich lat, jak  m yszy , posucha, i sza­
rańcza, da ły  się dobrze w e  znaki. Słaba stroną 
k o lek tyw ó w  jest, że ewentualne w ysok ie w a lo - 
jry tego system u kolor izacy jnego sia ją  pod zna 
tliem  zapytan ia  naskutek w ysokich  kosztów  
in w es tycy jn ych  oraz d tugotrw a jące j selekcji 
łu dzi, kosztu jącej pow ażne sum y pien iędzy; 
8 * le j  liczba ludzi ży jących  na jednostce ziemi 
‘jest tu m niejsza, an iże li w  innych  systemach, 
co  jest rozum ie się m inusem. Natom iast w y -  
•uw ane do  n iedaw na w ątp liw ośc i co do sam ej 
rentowności systemu kolek tyw nego należy 
uw ażać sa m m ion t i nieuzasadnione.

DooŁwśliśmy wczoraj o katastrofie, która nawie­
dziła Ameryke połuduriową, g ó w n ie  Argentynę i 
Chile, z powodu nagłego wybuchu wulkanów 4o- 
tjcbcaaa nieczynnych. T rzy  g ó w n ie  wulkany, a 
mianowicie Descabezado, Las Yageas i Tinguar 
cia, i btłus- • j  się w  niedzielę rano ze swego snu i 
z fczęty bombardować okolicy deszczem przesyco i 
rym  pyłem wulkanicznym iTlica miast położo- I 
nych w teryturjum nawiedzonem katastrofą przy j 
kryte są masami pyłu dochodzącuiui aż do 60 cm. 
Terytorjum to rozciąga się od Santiago aż na po- 
łuduie od Goncepcion. Nawet w  MomleTiceo, które 
oddalone jest od najbliższego wulkanu o 13(X> kim 
spadł gęsty deszcz wulkaniczny Komunikacja 
prawieże ustała, ponieważ ani automobile, ani po­
ciągi nie mogą się przebić przez gęste zwały po­
piołu. Niektóre miasta w prowincji Mendoza (A r ­
gentyna) zażądały apat atów z  wooorem, ponie­
w aż ludności zagraża olbrzym ie niebezpieczeń­
stwo. Również w  okoLeach górzysiych Patagon;i 
wybuchł wulkan, tak że i południowej części Ch:
Ie 7ny r-iyn niobrzpiecseńst vo  Ziemia w  mieście

Z Ż Y C IA  STO W ARZYSZEŃ  
V  W  1 LNU  ZGROM ADZENIE K O L A  ŻYD. H AN ­

DLOW CÓW  ^E APO E L".
On°gdaj odbyło się V  W alne Zgromadzenie Ko­

ła żyd handlowców ,.Hapoel“  w  Krakowie, przy 
bardzo licznym udziale członków. P o  obszernej 
dyskusji i udzieleniu absolutorium ustępującemu 
zarządowi, wybrano nasrteoujący wydział: .^rozes 
Dr. D Be9en, wiceprezesi- N. Blum i J Eisentnan. 
sekretarz: D. £c ust, skarboiiy Z. Ar Jan zastępca.

Małargue w  prowincji Maadoza zarysowała się' 
tak, że zaistniało niebezpieczeństwo dla domów 
W  Rufcnos A ires spadł śnieg wulkaniczny, który,' 
przejął paniką całą ludność 

M imowoli zachodzi pytanie, czy ten pył wulk; - 
oczny dojdzie aż dc Europy. Wienny. że jest on 
niezwykle delikatny i o ile się dostaje we w yi- 
•ze regjony atmosfery, p-zebyć może tysiące kilo- 
met-ów. Obserwowano to po wybuchu wrlkanu 
Krakatu w . roku 18S3 oraz po wybt chu Wezuwju- 
sza w  roku 1900. Kilka miesięcy po wybuchu 
Wezuwjusza w  roku 1906 K ilka miesięcy po vry,- 
buóhu wulkanu Krakatu obserwowano w  Europie 
iw 1 czas jasnych nocy błyszczące chmury na jd 
Ji.C Były to chmury z pyłu walkaniczaego. które 
oświetlone były słońcem, chociaż ziemia spowita 
była już w  gęste mroki nocy T e  cząs łczai pyłu 
wulkanicznego są atoli doskonałymi kondensato­
rami wody, wobec czego nie należy się obawiać 
by i Europę nawiedził deszcz wulkaniczny, nię 
jest aitołi rzeczą wykluczaną, iż  będziemy mogił 
na niebie obserwować błyszczące mgły i chmury.

S Lang Hiłhal Gospoć arz: Chanin. Bibljoteka: P 
Oppenheimówma i A Rcuhalówna Członkowie 
wydziału: Wasserreich, M. F isćter, L. Schułder, 
Zwetschkenstiel. I. Sessler. Komisja kontrolująca: 
Ring. Slóger, II. Becker.-nan. Sąd honorowy: Dr. 
O. Mei sche, Gans, M tsecksrman, D Langer- 
thal i W. Kornbińtb Referent dla -praw  palestyń­
skich: G. Schleicherównf Po  wyborach, Yłaame 
Zebranie, uchwaliło szereg azolaeyj

Ir
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FUNT i DOLAR
dwa iró d ia  trosk finansowych

H irtorja niepokojów kursowych funta szterlin- 
ga  nie dobiegła jeszcze końca, a już rozpoczyna 
s ię nowa rozgrywka giełdowa dolara.
' Mimo wszelkie bowiem mniej czy więcej kom­
petentne przewidywania stabilizacyjne funta, po- 
*~jotaje problem jego  wartości kwest ją  zav iłu i  o- 
fw w tą . Fachowcy teorji walui łączą ruch kurso­
w y  funta ściśle z  kształtowaniem się wartości 
fcrusz^j złologo i  wskaźnikiem cen na wewnętrz­
nymi rynku Anglji eksperci giełdowi zaś widzą 
J.: u y  związek pomięazy haussą funta szterlinga 
«  zauudem zaufania do dolara.

Poglądy które oświetlają ostatnią zagadkę 
fcieł ł, pottaramy się pok.-otce przedstawić:

Według tych, którzy opierając się na ostatnich 
zndikowo koZiałtujących się tendencjach złota, 
aturaią się wybudować między nimi a kursem 
runta pewien pomost, oznacza każde najrrjiiejsz; 
nawet poruszenie wstecz w  wartośca kruszcu zło­
tego, przejściowy nacisk ku górze na kurs ban 
knoiu angielskiego Skoro bowiem kraje dostar­
czające W ie lk ie j Brytamji surowców i tow arów  
żyw iośoiow ycłi przestrzegają u siebie goldstan- 
dard, to przecież każde potanienie złota spowodo­
w ać musi ohnizKę cen zakupu dla Anglji, kalkulu­
jącej we funcie, czy li zwiększenie wartości funta 
wyrażające się w  Większej ilości nobywalnego 
zań towj.ru Objaw ten następuje z tego względu, 
jże gdy wartość walut goldstandaidowych (tj. na 
złoto wymienialnych) waha się równoległe i ró ­
wnomiernie do wartości złota sam ego to dziś o 
came giełdowej funta decydują czynniki inne, ta­
kie właśnie jak korzyść z arbitrażowego posłn£:- 
wania się nim dla wykorzystania różn ’cy  pomię­
dzy nieznmeiuiciTd wskaźnikami cen wewnętrz­
nych w  Amgjlji, a r jckuuwmd cenami zagrauicz- 
at-mi.

Z powyższego ujęcia rzeczy płynęłaby w yty­
czna dla zainteresowanych w  kształtowaniu się 
kursu funta szterlinga, z której wynikałoby, że 
każde wzmaganie się podaży złota oan acza przy 
najmniej wedte dzisiejszej konfiguracji walutowej 
skłonności haussowe funta.

To teoretyczne ntratowanie budowy kursowej 
zostaje załamane j^drak poglądem praktyków giel 
dowych, którzy l^czą znów ściśle kurs funta z 
kursem dolara 1 w idzą w  ostatniej poprawie ban­

knotu angielskiego nic więcej, jak tylko wzmoże­
nie popytu na funt szterling w  związku z  «zetroko 
rozpowszechnianą w  ostatnich tygiAłniacł uciecz­
ką od dolara Ze znanych przyuzyr zaniku zaufa­
nia do dolara (deficyt budżetu Stanów Zj^dnocato- 
nych i  grożące mu dalsze obciążenie wypłatami 
na rzecz weteranów w ielkiej wojny) miałaby 
w ięc w  myśl tej interpretacji wypływać KOnjun- 
ktura funta, z  powołanej raz do życi a komm iL u 
ry funta zaś m iałaby powstać owa silna wędrów­
ka finansów od Wallstreo u do CSty, znacząca się 
po drodze słabnącym poziomem nanknotu amery­
kańskiego. T o  drugie proste ujęcie sprawy warto­
ści dwóch podstawowych walut światowych funta 
i dolara, komplikuje się jednak z chwilą, gdy u- 
względnić prócz interesów walutowych także i 
zainter.es_wa.iia gospodarcze państw walutami 
term operujących. Skoro bowiem Anglia —  jak 
wiadomo — ma ceł w tern, aby regulować noto­
wanie gieidowe lunta, a to dla umcSliwienia so • 
bie tym aposobrm warunków eksportowych i  d la­
tego przeciwdziała wzrostowi kursu funta przez 
obniżkę siopy dyskontowej i  masowe zakupmo 
dewiz, to tem samem sprzęga los swej waluty z  
łtśein nabytych walut obcych (dew iz), na któ.ych 
podstawie emituje. Pod dewizami tętni rozumieć 
należy bowiem bądź dcłary same — które w  naj­
większej ilości po znkupno funta się zgłaszają — 
bądź waluty inne, jednak również n-a dewizie do­
la row ej się opierające, czyli, że każdy wstrząs 
waluty dolarowej oznacza zachwianie poKryciu 
fur.ta, z o*.ego prosty w.aiose5:, że ka-żcla ucieczka 
od dolara do funta równa się systemowi asekura­
cyjnemu, polegającemu na przeKladamiu z&grozó- 
re j wartości z jednej kieszeni do drugiej.

Z rozważań powyższynh, szkicującycu zaledwie 
zgrubsza zawiłe drogi aktualayl o  problemów 
walutowycn wyiuka jedeui, praktyczuą wartość 
przedstawiający, wuiii/sek: że rozpows>zecłntdoua
osaatnio nawrotna fala spekulacyjnych kalk idą­
cy) jiełdowych, nie ma w łaściw ie radne’ podsta­
w y  logicznej i że w iezuttscue końcowym na jed­
no wyjdzie — abstrahując od niespodzianek leżą­
cych poza obrębom wszelkich przewidywań — 
czy pokrycie się następuje w  „uncie szterłimgu, 
czy w  dolarze, ozy nawet w  czystym zlocie.

L. Bgr,

Wywiad z min. Zarzyckim
P. Minister Przemyślu i Handlu, gen. dr. Za­

rzycki baw ił onegdaj w L o a ji , gdzie w w yw ia­
dzie dziennikarskim wypowiedział się o niektó­
rych problemach naszego życia gospodarczego.

Na pytanie co do finansowania przez SkarD 
prZtmysłu prywatnego —  odpowiedział min. Za­
rzycki:

— Jeżeli idzie o sprawę finansowania przemy­
słu przez państwo na przyszłość, .o rząd musi 
postępować niesłychanie ostrożnie, aby nie zaan­
gażować s>ę tam, gdzie tego nie wymaga państwo­
wa konieczność Rząd nie może się oatrzeć tylko 
na jedno podwórko, lecz musi obejmować cału- 
ksatah życia gospodarczego 

Przem ysł musi sam myśleć o wysanowaniu 
swoicn interesów, przez ograniczenie do minimum 
jakichkolwiek wydatków administracyjnych i ko­
sztów ogólnych, dalej przez uprawnienie sprzeda­
ży. Pow ierzanie interesów niesolidnym reprezen­
tantom musi ustać 

Zniknąć muszą również zbyt wygórowane upo­
sażenia, niew polmierna do dzisiejszej sytuacji. 
Stosunki powojenne zwłaszcza w  Polsce, są całko­

wicie odmienne, niż przed wojną i  do tych stosun­
ków musi się każdy przemysłowiec zastosować.

Jeżeli chodzi o Lódż — to na pierwszy plan 
wysuwa się dzika i bezwzględna konkurencja, 
która musi usiąpiić miejsca solidności kupieckiej i 
pewnemu zespoleniu organizacyjnemu w  ram ach 
których, oczywiście, zdrowa konkurencja nie po­
winna być wykluczona

— Jaki jesf stosunek pana ministra do prohla- 
rrów handlu?

— O ile  chodzi o  handel to jasne jest, że rozw i­
nięcie pj odułiejl i. gdy i  nigdzie nie może ®ię o- 
bc-jść bez dobrego kupca, który potrafi dotraeć z 
towarem do najodleglejszego zakątka Oczywiście 
musi to być zdrowe pośrednictwo handlowe. Zdro 
wą ku.piectwo było zawąge wysokim czynnikiem 
kultury kraju. Musimy dążyć do wyrobienia war­
tościowego stanu kupieckiego, gdyż tego zarwsz, 
było nam brak.

Oczywiście w  dzisiejszych stosunkach iiie może 
być mowy o  zbyt wysokich zyskach na pośrednic­
tw ie handlowym Dziś kupiec musi zadowolić się 
zyskiem drobnym, byle tylko przetrwać.

Fairywe poofoeKi o trudnościach 
finansowych Banku Rufuylda

W  zw iązku  z  pogłoskam i, które ukazały się 
w  ub. tygodn iu  w  n iektórych  pismach w  P o l-  
sce, londyński bank R o b zy ld a  upow ażn ił ż A T  
do stw ierdzenia, że w szystk ie pogłoski o  rzeko­
m ych  trudnościach finansow ych  Banku Rot- 
szylda są całkow icie nieuzasadnione i że ana­
log iczne pogłoski rozpowszechniano rów n ież  o 
n iektórych  innych  bankach. Jak się w yda je , 
pogłosk i te ko lportow ane są przez koła, które 
w  sposób złoś liw y usiłują szkodzić interesom  
wspomnianych banków .

B A N K  H A N D LO W Y  W  ŁODZI. W  pierwszych 
dolach maja odbyć się ma wala* zebranie wierzy­

cieli upadłego Banku Handlowego w  Lodzi w  
sprawie zawarcia układu który następnie został­
by przekazany do zatw ier3zenia sądowi. Pertra­
ktacje w  sprawie podniesienia upadłość: dobiega­
ją już końca, gdyż plan ogólny pokrycia w ierzy­
telności został w  ogólnych zarysach ostatecznie 
sprecyzowany. Według tego projektu mniejsze 
wkłady byłyby wypłacone w  całości, większe zaś 
w  wysokości 50 proc. gotówką i  50 proc. w  a- 
kcjach. Dotychczasowy przebieg prac nad podnie­
sieniem uoadłości wskazuje, że Bank Handlowy 
będzie mógł rozpocząć swą działalność już w  
pierwszych dniach lipca.

NO W E PO LS K IE  S T A T K I L IN JO W E? Zwykłe 
dom ze poinformow any tygodnil żeglugowy „Scan- 
dinavian Shippłng Gazctte" z Kopenhagi w  Nr. 14 
donosi, że radca prawny duńskiego tow okręto­
wego „Eaat AsiftUc Co“, będącęyo współw łałei-

C ZW A R TE K  11 K W IE T N IA .
K raków  (312,8) 11,45 Przcgl. prasy, 11,58 Sygnał 

hejjaał, 12,15 Odczyt leśniczy „Szkółki i  uprawy; 
Istnie", 12(35 Koncert Fiłh. warsz.: dyr. Wiłkomdr; 
ssi, L. Czecha wiczown a \mzsopr.), B. Marwijdó- 
w ra  (sapo*.), J. Lefełd i  L. Urstedn (fo rt): Nosko­
wski, Paderewski 15,05 Kom. gosp. i giełda pie­
niężna ) 15,15 Koir L O. P. P. 15.25 Dla maturzy­
stów: „Stefan B a t o r y 15,45 Dla żeglugi; 15,50 D la 
dzieci: feljat. „O  gen. Badan Powellu " —  twórcy, 
skauringu", i bajka Lafonlaine „M łynarz syn i  o- 
sieł", 16,20 Lekcja j. frartc. (kurs Śremu). 16,40 
Gramof. 17,10 „Ginąca A fryka '1 — odczyt prof. dr. 
Goetla, 17.35 Koncert Kwartetu smyczk. z Lacge: 
Franek, Beethoven, 18,5) nozmait., komun. 19 „Sta 
ry  K raków " — dr. J. Dobrzycki, 19.15 Gramof. 
19.30 „W alka o  Fausta '1 — prof. T. Biliński, 19,45 
Łzienrdk pras. 20 Fel je*. J. Wiitłlina, „Chiny pro­
szą o  głos11, 20,15 Muz. lekka: dyr. Nawrot, (Glin­
ka, Błon); Gz. Orwicz, (Dioseukii), 20,45 Słuchów, 
teatr. „P eer Gynf‘ wg. Ibseaa, 22g0 Koncert lau­
reata konkursu im. Chopina J. Karolyego, 22.50 
Komun. 23 Muz. tan.

Katowice (408,7) 11,45 —19 p. Kraków, 19,05 D. c. 
powieści, 19,20 „Muzeum sztuki kościelnej" —  dr. 
Dobrowolski, i9,40 Dla haroersy, 19/5—24 p. 
Kraków.

L w ów  (380,7) 11,45—15 p. Kraków  i  gramoi. 
15,05—17,3j p. Kraków, 17,35 Muz. Chopin.?.: wyk. 
K. Zuckerowa (fo r t );  pieśni (Kelarski) i trio 
fort. 18,50 i  19,15 p. Kraków, 1925 „Po lsso  ruskie 
wzajemne w p h w y  językowe" — dr. Zarzycki, 
19.40 Gramof. 19,45—24 p. Kraków.

Sztnttgard (360,6) 12, 17, 19.30, 21, 2?,45 Muz.
Wiedeń (517,2) 11,30, 19,40 Muz. 22,30 Kabaret- 

iruz.
P rag i ^4&,6) 15,30, 19,20, 21,45 Muzyka.
ilayjn (441)2) 17^0, 20/5 Koncerty.

MUZYKA SYNAG O G ALNA W  RAD  JO 
P R A oO E M .

Dziś we czwartek, 14 bm. nowa silna, 120 iw . 
stacja w  PraJze czeskiej (488,6) nada o fiwta. 
19,20 koncert chóru symagogatoegu.

 C§0-----

„G EsĄG a A F R Y K A ". W e czwartek, oma 14 b‘ 
m o  godz 17,10 prof. dr. W alery Goetel wygłosi 
przed mikrofonem Rozgło.n i kra.iowskiiej odczy 
pod tyt.: „Ginąca A fryka1* ti -msmitowany pra-ep 
wszystkie stacje polskie. Prelegent opow ie «  Ol­
brzymim przewrocie, jaki dziś dckaaywa sic W 
całaj A fryce  od przylądka Dobrą) Nąjttaied, aż po 
wyDrzeżt, Morza Śródziemnego. Pod naporm  cy­
w ilizacji, wciskającej się ze wszach mron, giąĄ 
pierwotne plemiona murzyńskie, lub przemieukj^, 
się na murzsmów „cywilizowanych", cbodtgcTid 
w  strojach europejskich; ginie świat zw ierząt i  
przyroda afrykańska. T y lko  tu i ówut-ie, w  ob­
szarach pustymnych, górzystych tub zarofiuętysi 
r.ledostęoriymi lasami tropikaluiymd, doctuMula: 
się jeszcze pierwotna przyroda, dawne płemiou> 
g .czyask ie , dtąwna rośJćńuośc i  ó zZ ie  zw ierzęA  
T ro f. dr. Goetel poanat tan. ykiący świat aiiryicak.- 
ski w czasie rdedawinain sw ej jadrólży przez ca­
ły  koiuyjaeo aŁywansSi —  i  podzięhu się z radio* 
słuch ucram, swym? beąpbśr ednta L sipostcatiieśO' 
mi i w t łócmiatui.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R 6 W
A D R iA : „Na zachodzie bez zniiaa?“ i
A PO LLO : „Kobieta 1 s z p ie g (B r r ^ Id f  I l e w  i 

W llly  Fritsch).
B A G A TE LA : „Rok 1914" (Jddwiga Smosarslu^
SŁONCE: Arcyksiażę się bawi... H »rv«3 .

V 'iłl;’ Filtsch).
SZTU K A : „Taka slodaa ć^dewczyaa, jaK tj''* 

(A rm j  Ondra, Zygf ryd Arno).
UCIECHA: Szanghaj- Exkress'* (Marlena Die* 

trich).
, W AND A: „A iera  mężatki".

cielem linji Gdynia — Ameryka, prowadź' z  Rzą­
dem Polskim pertraktacje w  sprawie uruchomie- 
r it  nowych jednostek na szlaku Gdynia — Ame­
ryka, przeznaczonych dła ruchu turyslyczo- pasa­
żerskiego. Równocześnie pismo to donosi, jakoby 
postanowiono zbudować dwa nowe s.atki pasa­
żerskie, motorowe, przycze.n budowa ich miałaby 
być powierzona jedniej ze stoczni duńskich. Z pol­
skiej strony nie nastąoiły dotychczas W tej spra­
w i* żadne wyjiAnUnua



Sir. 6 „NOWY' D ZIE N N IK ” piątek 15. IV. 1932 Nr. 10?

LISTY Z M AKKM m apy

Makkabiada w Hajfle
Zawody pływackie i water-poio

Drużyna ^.uterpołislaw krakowskiej Makkabi —  najlepszą żydowską urużyną świata.

H  - i -  5 I twNtuia
D w u  w zg lęd y  za d ecyd ow a ły  c  urządzeniu za  

w o jó w  p ły w a c łk A  w  Hajfie. P reed ow szys t- 
ki'”m w  n ow ym  porc ie  hajfskim w oda już jest 
całkiem  spokojna, a p ow tó re  nie m ożna b y ło  u- 
saczup lii p raw  t--nych m iejscowości palestyń- 
ifetch do >ego stopnia , b y  T e ł A w  w posiadł 
W szystko, a reszta tyle co  nic. T o te ż  już od pia- 
fcu 1 kw ietn ia o d w o z iły  ^eotągi i autobusy se­

tk i gości z  T e ł A w iw u  i kolonii w  stronę Hajfy. 
P o ls c y  p ły w a c y  w ys ied li jeszcze po d rodze w  
Ghede.-ze, gdzie  ich przy jm ow ano n ad zw ycza j 
serdecznie. W  sobott, już w s zy s c y  zaw odn icy  
-penowali w  Hajfie, p rzygo tow u jąc się do nie­
dzielnych zaw odów . Bardzo szybko dokonano 
potw ornego  odkrycia , a m ianow icie, ź e  w oda 
m orska jest.... ułona i gorzka, żc  się jej napić, to 
tyle, oo  zakrztusic num ai Szanse Pałe-styńc zy -  
lto w  w ięc, tak dobrze p rzyw yk ły ch  do w o d y  
morskiej, b y ły  duże. Tyn »czasem -.

P r z e z  carą soootę o d b y w a ły  się p r z y ję ta  go- 
4ci. Popołudniu dokonano p rzy  tłumnym udzia­
le  publiczności o tw arc ia  now ego  budynku Mak- 
fcabi Hajfa.

W  sobotę w ieczó r, m imo spóźnionej pory, 
zg łos ili Czesi i Austriacy dodatkow e dru żyny 
iflo ^w ateipo ła " zam ierza jąc utrącić Po laków - 
fflJÓTŁy z  uprzednich za w o o o w  w y s z li z  najw ię­
kszą ilością punktów w  ogó lnej aląsyfikacji.

W  niedzielę rano ro zp oczę ły  się za w o d y  w  
Dasenżc portow ym . C zęść portu ^grodzono ogro  
ranem galeram i na molu zbudowano trybunę, 
a na specjalnej tra tw ie  wzn iesiono skocznię. — 
W  zawodach porannych, częśc iow o  jJódinalo- 
w ych . częśc iow o  f  inałowyda. zaznaczy ła  się od 
r izu  r iedoscMŁmona Jdasa Austriaków  i C ze­
chów ,
. I  tak w  stylu k lasycznym  pań na 20n m p ier­
w sze  i drugie miejsce za ję ła  Austrja (c za sy : 
3-24,8 i 3-27,4). W  półfina le na 200 m. osiąga C o­
hen ^C zechy) czas 3.18, E rw in  (Polska) 3.20. Se­
ga1 {A m eryka ) 3-23,2. S ty l d ow o ln y  100 m~ pa­
now ie, póhtmał fenomenalny Steiner. C zechy 
11 102). Scnr-ibm an (Polaka) 1-10-6, Abramson 
(A m eryk a ) 1-13.5.

1500 ni d la  panów. Startuje czterech za w od ­
n ik ów : dw óch  Austriaków , jeden Czech i jeden 
e palestyńskiej policji (Anglik ). P o  p ierw szych  
Ś u  m etiach już się \ngiik tak „wysunął4* w  tył. 
ł »  cdrazu się w y co fa ł W e  wspaniałej form ie 
zd ob yw a  p ie rw sze  m iejsce Out % Austri'

(22-56.8), zdobyw a jąc  puhar, ustanowiony przez 
M- K a iseruana z  H a jfj Drugi o  sto m e tiów  w  
iy le  P o la k ów  (C ze ch o s ło w ) 24.40, trzeci D rci- 
kurs (Austria) 26 40,3.

S to m etrów  grzbietem  panie, finał. P ie rw sze  
: d r .g ie  ” 'e j9ce  Austrja, 3 - e  Am eryka. 4— e 
Polska  (R tich erów n a ).

3X100, panów  e. W y g r y w a  olim pijska sztafe- 
'a Czechów- bijąc rekord czeski, czas 3.47,6- Dru 
g ie  m iejsce Am eryka. 3— e  Po lska  (4 09.7)

P rzed  południem o d b y ły  s 'ę  jeszcze dwa me­
cze  w  ,,w ater-po lo41. Z aw od y  Palestyna— C ze- 
c l.osłow ac:a  zakończone 1:10  p rzy  p rzygn iata­
jące; przew adze C zechów , nie dopuszczających 
w o gó le  p rzec iw n ików  do głosu. Watch Austrja 
— Polska  w yg ra ła  Polska 10 :2  16:0). górując 
naa Austrja na ca łe j linji- D w ie  bramki strzeliła 
Polska grajac w  szost-Kę. Obie bramki strzelone 
p rzez Austrję. b y ły  niesłuszne. P ierw sza  z wol 
nego- kTórego w ogó le  nie bi-o.. a druga wcale 
bramką r  e  była. gd yż  piłka odbiła się od drą­
żka i pozostała na placu gry . T tveba  jeszcze za- 
z iia czyć . że w yn ik  p o w y żs zy  nie b y ł dokład­
nym  w yk ładn ik iem  stosunku s ‘ł- g d y ż  w naj- 
dram atyczn iejszych momenta h austriacka bram 
ka uciekała ze stanów ska .,z w łasnej in k ia ty - 
w y “ . C ztery  bramki strzelił ś w e tn y  J R itte i- 
inan dwta Adoif Soldinger. 2 —  Goldstein i po 
jednej Sel.nger o ra z  W ik to r  Soldinger. Porań - 
ski w  H-iim e m iał chyba sw ój najlepszy dzień 
i b y ł jednym z najlepszych na .placu*4 W  Au- 
strj' g ra ło  pięciu z p ierwszej drnżyny Hak*achii 
w iedeńskiego, w  tem 'rzęch reprezen tacv 'n yc li 
g ra czy  (Gut- Dteikurs i L :chtenstpin)

Popołudn iow e zaw od y  od b y ły  ' ;ę w  o le cn o - 
ści n iezliczonych  rzesz publiczności!, która za ­
legła trybuny, nasypy i t. d. i t. d W śród  publi­
czność' ■’auważ^,ć by ło  można niemal w szy s t­
kich w ysok ich  tirzęanjków  z gubernatorem Ha.i 
f y  i naczelnym  inżynierem  robót portowych 
Thom sonem  na czele. B y li obecni najwybitn iejsi 
przedstaw iciele ludności żydow skiej. Ponow ne 
w ydan ie  te l-aw lw sk iego  stadjotm — w  meco 
zmniejszonej form ie Zawodam i k e ro w a ł nader 
sprężyście p, M art z Hajfy. na którego konto za ­
pisać trzeba nadzw yczajna organizację aw o- 
dów haifskkh. Gbojc speakera lśniły na słońcu 
cz te ry  srebrne ruhary ofiarow ane dla najlep­
szych zaw odn ików  i drużyn. Na trybunę po­
w ie w a ły  chorągw ie państwowe kraiów . b iorą­
cych udział w  MaKka bindzie Na na ?e1n< i mte*

ser sztandary m trodow o-żydow sk i i angielski.
Zaw ody  popołudniowe znowu ok aza ły  w y s o ­

ką form ę Austr aków  i C zechów .

c 00 m styl dow olny, panie. P ie rw sze  m iejsce. 
Fritzi L o e y y  (Austrja ) 4.36- drugie —  Am eryka,: 
trzecie i czw ar-e Austrja- 

4Gb m. S*-yl dow olny, panowie. P ie rw sza  miej"-' 
sce Kram er (A m eryk a ) 5-37 8 , drugie A js lr ja , 
(u u i). 3 --e  C zechy (P o lak ów ), 4— «  Austrja 
(Drajkurs). 5— e  i 6— e Palestyna 

£-00 m. k lasyczny, panow ie. P ie rw s ze  m iejsc* 
W ill.e im  (C zechy ) 300-5/8. dirugie C zechy, traw­
cie PoisKa (3-12.5) (P o lak  Erw in ).

100 m- S tyl d ow o ln y  panow ie, f.nał, P ie rw sz* 
m iejsce Steiner (C zech y ) 10 0 .8 . urugie r o  i t t  
Schrelbman w  doskonałym  czasie 1-04,6.

F inał na 100 m. grzbietem  dla panów  w y g ra ł !  
Czesi (H a y ) w  czasie 1.13 (rekord  czesid).

Sztafetę 4 X  200 dal panów  o  puhar, oLaaowa- ■ 
n y  przez fab rykę p rze tw o rów  olejnych  „Swe- 
m en1* w  h a jfie  w yg ra li C zesi w  p ięknym  sty lu  
11*52. Druga Austrja o  80 m. w  tyle. T r z e c ia :P o l 
ska.

V  skokach w ysunę': się na c zo ło  fenenrtenai- 
ni Egipcjanie, pokazując w  swej sztuoc sporo 

- artyzmu- T o też  puhar o fiarow any p rzez  rtlak- 
j kabi Hajfa dla najlepszego skoczka p rzyzn an y 
j został A z .zow i Abu Duma z cgćptu.

Ha zakończenie zaw odów , w  których tk a ł u- 
dziar del-etcat F. I N. A. p. Achmed Achmed z  E- 
giptu, grać mieli P o la c y  z  Czecham i o  p ie iw sze  
mic-iste w  w ater polo Czesi się jednakow oż me 
staw i !■ tak. że m^yanario Po lsce w a lk over T em  
samem m istrzowska

drużyna w aterpo listów  krakow skiej Makkabł 
uznaną została za najlepszą żydow ską  d iu ży iif 

św iata w  w ater polo.

O dbył się tylko mecz pokazow y m iędzy P o l ­
ską a komb. aushiacKo-czeską w  czasie skróco­
nym, zakończony łatw ą w ygrana  P o lak ów  2:0. 
Najlepszy znowu Porańshi w  bramce.

Sędzia dobry p. G it Alfred z Austrji.
Na m-m ukończono zaw ody. D yrektor Thom ­

son w rę c zy ł zw yc ięzcom  puhary C zw a r4y  pu- 
har. ais tanów ionj przez p. Thomsona za najlep­
sze w yn ik i ogó lne dostara Austrja. która w  su­
mie zdobyła w  zawodach pływ ack ich  183 p. Za 
nią idą Czesi ze 136-orra ; w reszcie Po lska  79 
ij ;  daki Ar.ieryka 58 n wkońcu Palestyna 

P ierw sza  Makkabjada została ukończona. —  
Polska w ysz ła  / o g ó !ne.i kłasyfikac.r zw y c  ęska 

p ie iw sza . iak to s;ę zresztą nme-żało jeęnemu 
najw iększych  tkupień żvdow sl;.ch  na św iecie. 
Dziś. wfe wrtorok 5 kwrVtn!a ur adza konsul 

Generalny RzeczyposioM Ls* Pol.-kiej w  le ro zc - 
lim ie Dr. Kum ikowski. uroczysta prz> jęcie na 
cześć z w y c e s k k j reprezentacji 'o isK ;ei.

S. Er llk*

FRANCISZEK UERFEL Copyrigh! by .Renaissnnre- Slanislawów-Wietl^ń

Rodzeństwo Pascarella
(Ole Geschwister won Neapol)

Autoryzowany przoktad Leona Tempłera
Gracja Zapłonęła gnit-wen:
—  Diucze^t • j  "drjfc; va ku wy? T o  drzewu czr- 

koL do*tc, nic ufnego właśnie.
Wiparczywu* i oLstóiwułA przy swoje r. ujęciu Iry- 

ryda jedawk odwróciła się od adej ol> jrzona ąjt- 
dLw le

—  Jokżeto drzewa azekuiady? Ach! Zawsze coś 
de jedzenie! Następnym razem zaofiarujesz mi 
pewna* Ckrarwa rodzące kiełbasę Mortadella

—  ci to r.ie w  smak, m^,gę przecie p r z r -
Wttć papłanuię — powiedziała Gracja mocno ura- 
Aou. — T a  mała żaba otrzymała Jist, w  dodatku 
i pk«iiąti2fc. Do niej zaś FlucsUo nie pasał jeszcze 
Wcale. Go się amn działo, Jaikie katusze u wisiał 
Mjomć, o  których nie wiedziała nic? 1 ani jtalc ;m 
ruszy.' nie mogła w  jc^o sprawie Gór> troski
ktodły się teraz ciężarom na piersiach Gracji 
Część tro c i, płynęła z zazdrości choć nawet nie 
p r z e c z u w -  tego. Frasobliwe milczenie ti %vało 
długo. Gracji zdawało się, że Iryda usnęła Ale 
dM trze jła , ie  śród mroku oczy dziecka wpatru­
ją- się w  nią pod-stępiie:

—  Słuchaj no G raja! Czy sądzisz, że mam białą 
krę W?

— Cwt to sooyru za -tjjołyzm?

Iryda usiadła w zgard liw i* na łóżku.
—  Nie wiesz, co lo jest biała krew? U nas w 

szkole z powodu białej k’-\vi umarła przcci Ta- 
dolini Dina Nie było jej w szkole przez trzy mie­
siące. Było to w  marcu Musiałyśmy wtedy 
wszystkie pójść na oogrzeb cała klasa

Na czoło Irydy nagle wystąpił pot Gracja o- 
tarła go chustką:

— Czy naprawdę nie możesz myśleć o rzeczach 
bardziej rozsądnych?

— O bardziej rozsądnych rzeczach? — sarkał,: 
Iryda — Nie można z tobą dziś mówić poważnie

— Mj śl raczej o  liście, kióry dpsTaJaś!
Gracja pragnęła wzburzoną wyobrażnu siostry

skierować na inne tory Pow iodło się lrydn dźwi­
gnęła głowę i wsłuchiwała się w  rnrok:

— Fazendeiro zaprosił mnie osobiście \oh, 
Gra .ta ojciec nigdy przecież .ii« zgodzi sic na to

R O Z D Z IA Ł  X II.
K a r t k a  -,w 'b u te lc e * '

(Plaeicio i Gracja)
-wi.bliższe tygodnie aż po jesień późna -.>< 

w Jy  najtwardszy okres w  życiu An-ianzi. 
Gracji. Choć stan zdrów ■ T-vdv nie pcgLirs/\) -. 
zasadniczo, a zdaniem Di  ̂ PUtanii wcaąz jeszcze

nic budzi1 poważnych obaw. chociaż 1.7 dziecko 
często na dni całe wstawało z łóżkt. to jeduaL 
siostry starsze prócz zajęć wkoło gospodarstw! 
dzielló musiały młędz* siebie jeszcze 1 pełnienie 
posług przy chorej; t powodu narowistego upo-- 
ru Irydy dyżury te przvsparzały coraz więcej 
kłopotów Dopiero z nadejściem listopada lekarz 
domowy polecił przewieść dziecko do lecznicy, 
wtedy bowiem dopiero nasunęły mu się uzasadnio­
ne Wątpliwości co do stosowanych sposobów ku­
racji Uprwdza sic tu czytelnika o wrdarzeroach 
tylko po to. żeby — wskazując na nie — odraza 
już urasHdnić kilka godzin zupełnej porażki w  
życiu Gracji Przeznaczenie jednakże przedtem 
jeszfje  wym ierzyło inny cios. który z druzgocący 
siła skndinnd zwalił się na : odzine Pascarella 

Co «ię tyczy Gracji niedostateczne ndżywiame 
się i mcv.ysypianie s!ę pociągnęło za sobą następ­
stwa dwojakiego rodzaju. Popicrwsze: niepokój, o 
Rfbftidn wp-rodził sie w chorobliwe iiez.ucie jęku. 
'“ owtórc zaś poczęła oogrążać się w marzenia ,W 
obfirosci wprosi pod zwrotnik owe i Ledwie kładła 
sic d  łóżka, już oplatał in dziko po-rolnny oowój 
rr.a-zeń. pokrętna innatwanina urągająca wszel­
kiej prawidłowości Ale i w  biały dzień Gracja, 
ulegajrc zmęczeniu, nic miała sil wola przełamać 
szkaradnie wybuiałego świata rojeń: w kodioó,
czy na ulicy. on*Was pog.:W"dJ. z miss Fr.ggs, a 
nawet przy stole w obecność"’ otas NV”vroznza 
mękę sprawiało, że po~zwary przejaskrawień i 
nokrzywień nie chciały się rozpłynąć, ie upiorne 
traszydla mocno rv łv  sie w  pamięć i powu czały 

się regularnie przez wiele nocy Jedno widziodłe 
senne -tzczególrie óopdekałc Gracji; wldzdadło to
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S A L A M f
n o s n  ; h ?  n t r r

pod nadzorem  p *H  i 'T n  krakow skiego  —  w  najlepszem  
gatunku i po taaicb cenaeb J U Ż  do nabycia w e  nemie:

A C  C D I  D A  K R A K Ó W , K R A K O W S K A  
■ J F  I K M  L. 5. —  Telefon  N r. 102-53

WIADOMOŚCI Z KRAJU

Re wizie i aresztowania
Po Warszawie — Wilno

'Po n .now ych  rewizjach, przeprowadzonych w  
szeregu instytucyj żydowskich w  Warszawie, do­
kopano ostatnio również w W iln ie szeregu rewi- 
zyij wśród działaczy żydowskich. M. in. dokona­
no rew izji u działacza sjewi stycznego i wspólpra 
oowniika sjonisłycznego pisma ,,Caj.t“ , Sweruiina. 
rV> rewizja oświadczono p. S wer-dlinowi, że rew i­

z ja  została dokonana wskutek nieporozumienie.
OgóLm  przeprowadzono rew izję u 160 osód, are 

sztow^ao zas czterdzieści kilka osób. Wedle ko- 
wunkatu policji rew izje przeprowadzone zostały 
y? związku z przygotowaniami pairtji komunisty 
cznej na 1  maja

ł U d & z t o f i a i i i e  z n a n e g o  p i s a r z a  
ż ^ d o w s i J e g o

ćmegdaj został aresztowany w  W arszaw ie zna­
my lżteiat żydowski Izak Siing-r, używający pseu­
donimu I. Baszewis. Aresztowanie nastąpiło w  
chwili, gdy p Singer opuszczał lokal Związau L i­
teratów i  DzienntiKarzy żydowskich Fakt areszt© 
Wania powszechnie poważanego pisarza, człon 
ka Pen klubu, który zupełnie strori od jakiejkol­
w iek ozLaiailnoścl politycznej. w yw oła ł zdumienie 
W żyd, wskich kołach literackich stolicy.

Członek zarządu gimray żydowskiej w Warsza-

W y j a ł d  p o s ł a  G r U n b a a m a  z  P o l s k i

W  uh wtorek o fod z  10'30 w nocy opuścił pos. 
GruiuJUitm ,\V arsznwe i udał się do Paryża Na 
dworcu kolf-jowym żegnali go przedstawkiele 
wszystkich instytucyj sjonistycznych w W arsza­
wie. Pos. Grunbaum udał się dJuParyża Po pe 
vnvm  czasie ma sie pos Grunbaum udać (K. P a ­
lestyny i tam się osiedlić Sprawa mandatu po­
selskiego poę Griiiib lum.a nie została — jak w ia­
domo -- ostatecznie załatwiona. Miejsce pos Griin 
bauma zajmie prawdopodobnie po zapadnięciu de­
cyzji w  tej sprawie adwokat Hartglas.
6 0 0  t u r y s t ó w  z  P o l s k i  
d o  P a l e s t y n y

W  u wtorek wyjechało z W arszawy 500 tury­
stów do Palestyny Wśród turystów hyło kilka­
dziesiąt osób. należących do młodzieńczej organi- j 
zacji rewizjonistycznej Do tej nowej grupy tury 
stów dołączy sit jeszcze sto osób we Lw ow ie  Tu 
ryśei j a d ą  przez Konstancę do Palestyny.

Z n a k o m i t y  p i s a r z  J e r o m e  T h a r a u d  
#  W a r s z a w i e

W  anm wczor.ijV.zvm przybył do W arszawy zna 
komitv pisarz francuski, p Jerome Tharaud P

nie spłowiało zupełnie i skrada się ku niej nie­
kiedy nocą i w  szoreg lat potem jeszcze, kiedy 
po twardym okresie doświadczeń Bóg wszystko 
obrócił stosunkowo ku doln-emu.

Zdarzenie rozgrywa się w  zdz-czałym ogrodzie 
ca w zgorzu Posilipo Gracja siedzi w  czyjemś to­
warzystw ie na kamiennej ławce. A le  ten „ktoś*- to 
wałe nie Placido, lecz Mr Artirur Campbell, który 
wr-.szde powrócił do niej z Afryki. Młodzieńczo 
atnukłą pstać Anglika otula strój myśliwski nie­
wiarygodnie wytworny i zarazem nieprawdopodo­
bnie niedbały No. ale wraca przecież z łowów  
na lwy i lamparty wpada Gracji na mysi; odzy­
wa się w niej przytem owo osoDliwie błogie po­
czucie własnego ciała dotąd doz.iawane jedyni'' w 
jego obecności Gzas nie spiókał niczego z tego 
uczucia rozkosznego z lego słodkiego rozciągania 
się i przeciągania się w świadomem puzderku sa­
mej siebie Zarazem z podziwem głębokim przy­
patruje się g łow ie Anglika. T w arz  opalona jest 
od słońca A fryk i na brunatno, nic — na czerwo­
no niby miedź. Tembardziej połyskują zęby i w ło­
sy błyszczą jak blade rozszczepione światło 
CimpbełJ lewem ramicnien opasał kibić Gracji. 
W ielka, koścista, śniada ręka zwisa wolno i Joly- 
Ka jej piersi. Prawą rękę wyciągnął Campbell ku 
morzu zapewne w  kierunku A łiyk i. o której o 
powizda właśnie Gracja przebywa mu niekiedy i 
Zadaje pytania Jedno ; drug:'e, opowieść i pytania, 
jego słowa i je j słowa, wszystko rozbrzmiewa w 
języku istniejącym dla nich tylko: w dźwięcznej
Zgodności którą rozumieją tylko oni i która nie 
jM t *] m ilu  na ziemi, ale w  rejestrach Bożych.

(C iąg o  UŁjr nastąpi.).

w ie pi Leo  FlnkLds d̂n iurterweaijował wraorajj 
w policji polityczne} o  zwolnienie z  aresztu mło­
dego literata. P. rlmkiełstein złożył oświadczenie, 
że p. Baszewis jest apolitycznym pisarzem wó- 
bec czego po zbadaniu g o  p. Bac zęwis zostan 
„wolni_ny.

M a t k a  z a a r ł d ,  s y n a  z w o l n i o n o
Donieśliśmy wczoraj o  tragicznym zgonie 60- 

letniej P.óży Epsteinowej w  W arszaw ie, zmarłej 
z przestrachu na widok agentów policji, u tóizy 
mieli urządzić rew izję w  mćeszkaim. Pani Ep-^ei 
nowa była wdową. Syn jej, którego rrusztówAno 
pod zarzutem <i ałaŁłości k~tim.iiistycz.iej, zototał 
wyjaśnić, że niema nic w =4. inego z jakąkolwiek 
akcją polityczną Znalezione przy nkn adresy, o  
których wyw iadowcy przypuszczali z początku, że 
są to adresy wybitnych WnuniSuów. okazały się 
adresami różnych inżynierów, u któ-yeh Epstc j. 
szukał posady. Przypaumem znalazł się tam też 
arres di a Orymga, szwag. „  posła W iślickiego, a- 
resztowanejo przed kilk i dniami za działalność 
komunistyczną.

Inżynier Epstedn został tedy zwolniony z are­
sztu. A le matki >°gc. rulet już nie przywróć do 'ży- 
aia.

Jerome Tharaud tworzy spoinę literacką z bra­
tem swoim, Janem. Btacia Tharaud są autorami 
głośnych lv św iecit powieści, których kilka ospu 
tych jest na tematach, zaczerpniętych z życia ży ­
dowskiego P  Jerome Tharaud zbiera w  Polsce 
materjały do powieści nad którą pracuje wespół 
z bratem W tym celu —  prócz W uiszawy zw ie­
dzi Kraków j Wilno.

W dniu wczorajszym p. Tharaud w towarzy­
stwie ambasadora Francji p Laroche‘a zwiedził 
wystawę Artura Szyk a w Żyd. T ow  Krzewienia 
Sztuk Pięknych

J a k  i i r a n u j e  Z w i ą z e k  Ż y d ó w  —  
m y * j e n  u c z e s t n i k ó w  w o j n y  I  w a l k
0  n i e p o d l e g ł o ś ć  P o l s k i

Związek Żydów byłych uczestników wojny i 
walk o Niepodległość Polski został zawiązany w 
roku 1929 pod hasłom zg-upowania wszystkich 
b kombatantów i rezerwistów Żydóv wojsk pol- 
sl ich i zapewnienia b żołnierzom opieki morał 
nęj i materjalnej.

Wybrany na waii.om zgromadzeniu nowy za­
rząd po ukonstytuowaniu się w  składzie: mgr
praw Leon Bregman prezes, radca S. A dalb rg, 
pp J Goldberg Jtrzy FJaum D Lechowski, red. 
Si Lubłiner, St Feigenblat Q i Mastbaum, dr. B. 
Muszkablat, J Rozencwajg. M Tempel i N. Zyl- 
berminc i przaprowaćzeniu reorganizacji przystą 
pił do eueigicznęj działał iośco

Wyłoniona przez zarząd Komisja Histeryczna 
mająca na celu zobrazowanie całokształtu udzia­
łu Żydów w  walkach o niepodległość Polską pięty 
stąpiła do rejestracji Żydów b. ucze-tnisów tych 
walk oraz Liera wszelkie materjały, odnoszące 
się do tych wysiłków (dcc urn wity fotografie, roz- 
krzy  itd.)

Pozatem zapoczątkowano ożywioną działalność 
w kierunku samopomocowym. Członkowie korzy­
stają z bezpłatnej względnie ulgowej pomocy le­
karskiej, prawniczej itd Czynione są również u- 
s‘ lne starania w wyszukiwaniu pracy dla bezro­
botnych członków, przyczen Zarząd liczy na w y, 
ćatne poparcie ze strony społeczeństwa i władz.

Bliższych informacyj udziela sekretarjat Zw ią ­
zku mieszczący się w  W arszaw ie przy ul. P rze­
chodniej N r -'i teł. 413-01. czynny w  poniedziałki
1 piątki od 10-ej do 21 ej

Zarząd Związku zw i aca s>ię na tej drodze do 
wszystkich b wojskowych, specjalnie zaś do ko­
legów zamieszkałych na prowincji, o rejestrowa­
nie się w sekret agacie  Związku i prosi wszystkie 
pisma o  przedrukowanie naszego komunikaiiu

U l i c a  i m .  T r u m p e l d o r a  
w  T a r n o b r z e g u

Na wniosek radnego sjo lislycznego dra Rudne- 
ra rada mie>ska w rarnobrzegu uchwaliła na­
zwać dwie -ulice miasta nazwiskiem wybi.nych 
Żvdów Jedna uiU-c nazw o" ulico. rn-Mp^jdora 
drugą zas Berka Jost-iewicza Uchwała 'ady miej

W  s o u o ć c .  iH n to  i 6 - f ^ o  k « rI e ł P f a  

1 9 3 2  r o fc a l  —  n a s t ą p i  o t w a r c i e

t t f t W I A K H i
j A u o r

K r a k ó w ,  R j r n e k  G ł .  1 6 ,  1. p i ę t r o
‘3 'e le fo n N r . l 73^80 (n ad  sk ładem  p o rce la n y )

Jiokm  urządzony v eałus  najnowszych w y ­
m ogów  komfortu, prow adzony przez o ie i1 
ws^orz^dne siły fachowe.

0  lic zn e  o d w ied z in y  uprasza

‘ a iff.L E  B B I D Z O W E  | Z A iiZ A D

skiej wywołała zadowolenie wśiód ludnc_c: ży-' 
dówsłdej w  TartioEt żefeu.

Spłonęło jedyne ^dew sk ie  
schronisku łurystyczne w  Polsce

Z M ilówki pisze nam nasz korespordęnt: Yvj 
v,Ttorek w  goć ztracn pppołudn.owyTch spłonęło dc 
szczętnie schronisko ŻTTN. MukkałJi w  Bielsku, 
znajdujące sie na Hali Boracze; obok .Milówki, 
które było jedyibem żedówskiem scuroniskieiii W 
Foisce. 1

Straty będą r^ęściowo pokry.e przez ubezpc„• 
ćzenia. Przyczyna pożaafu dotycihczas nie zosuL j  
ustalona.

Wobec zbliżającego .się sezonu turystycznego - •  
brak tego schroniska odcztzwcć będą Bczmę rze­
sze turystów (Emgie”

300.000  Z ł odszkodowania
otrzyma! podobno dyr. Tjf>walski

Przed kilKorna driaimi opuścił Aląsk p. L̂ dWtdk*; 
ski, generalny dyrekiaxr rkrty Pokoju i  gtowiny pkT 
nipoten itr. Baill^strema. Pobierał on miestęcamą
118.000 zł, I

W  związku z przedtermiinowem rozwiązatniieni;
kontraktu z panem Lewalskaia przez oba przed- 
siebiorstwa, rozeszła się po^o^ka, że uttnijiiuafij 
on miiał oaszaodowante w wysokości 300.000 M

Ciekawe, ile prawrij jsst w tej pogfecscc,

j Za olrrazą policji 1 p roLratrr, _
Pt zad sądem okręgowym w  Lodzi atanął '3 W »«  

tni Fdwa^d Skob-i, oskarżany o  podraibaaawe a O i 
not 5-złotowyeh. Oskarżony przyznał się do wtJg j 
twierdząc, iż zaiKuszono go do tego .j^  połdciji My 
cU.m. Wyprodukoa, ał 5, pię-iozłotoweK saore fd* 
śd-l w  obieg, ponieważ nie pracował i  nie snat 
z czego żyć.

Obrończyni adw. Rżnlarowa w  mowie swej np- 
in. oświadczyła: ..Oskarżony postąpił ^ak, jjair‘ 
wielu ucz-dwych ludzi, którzy przyjąwsa.. iLdt. 
palrzme faC zyw e rnoweó purzczają je  ó d e j W* 
obieg Oskurżooę przy.*t.ai się w  połiciji, bo go 
bito Oskarżony Wnó&” skargę do piokuraiłioa**. że 
go  w  policji bilo, prokuratura jednak ma to pię­
trzy przez palce'

Prokurator Nikitienko prosił o  dosłowne za- 
jnótokoloWantic tego jifJlępu prZaiuówieiMe' oliioft- 
czyni i zapowiedział, że poninglnle ją <łc óupowtf»- 
dzialnoścd za obrazę--policji i  prokuratury.

Oskarżonego fałszerza skazano na dw a laik 
Więzi oma. - jw *

T;u|«mnic^e znikniecie 
dwóch młodych dłiewciąt

Do policji radomskiej v ’piyjiąl meldunek o  tajó- 
rr.Ł.ic^em zniknięciu dwu młodych dziewcząt: Ja­
niny W do w  skiej i Kąziim ery Osiecke). Dzewczę- 
tą razem spotykały się dość czasto z pewaryrr star 
szym mężczyzną i onęgaąj przepadły bez widtścd 
Wdcwska. uciekając z <kmr_, zabrała ojcu 93 zło- 
t y c l .

Istnieje przypuszczeń że roMantyci i i )  nai­
wne driewczęa- dostaij a #  w  ręce hjćułdlar^ ży­
wym towar e n .

Kiedy odbędą.!*? się proce* 
Gor^onowef?

W  lwowskich sferach praw.iiiczvoh krąży , po­
głoska. że rozprawa przeciw Ricie Gorgunową: 
nie rozpocznie się dnia 23 bur Wnoszą to z pko- 
licziłości. że jakkolwiek aa ten dzień sala .jest 
zarezerwowana na ruaprnwę. to jednak urzędowo 
tozpraw y nie rozpijano oraz nie wezwano iw • ad 
kćw. Powodem przesunięcia i-rmiinu rozprą\vy 
ma być choroba Gorgonowej. W  .ych dniach rpa 
ona być pc-wtórnde poddana badaniu lekarzy, któ­
rzy orzekną ostatecorię czy będri mof^e W tym 
miesiącu stanąć pnrzeti sadąm.

Komis u ekspertów bada zbiory 
Ziemkiewicza

Wczoraj zebrała się w  urzędzie śledczym w 
Warszawie komisja ekspertów która zbada > w
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A D O L F  E D E R  !
Kraków, pi. ilomiaikauskl 2

skład kom isowy fabryk i sukna

*. tlkbcnunBT i i i . rUuA p d BIAŁA
zok aUoleoit 1388 741 rok włożenia 1888

poleca na sezon w ioscuuy i letni najno ­
w sze  materjały po  ce lach  fabrycznych.

Jbecnolci '/Jtemb iewic-6j  wAw,*9tfjB av.a »e  u  nie­
go  ksiąźwa x <kfe.tMaenty.

W skład Loanieii wchodził' dy i biblioteki uni­
wersyteckie,) ar. Rygiel, ćtyr. irih^ctęki Krasiń­
skich dr Mu3zkavsJd, <łyr. a n b i w )  akt d *w- 
nych dr. Konarska, ayr. bkdjoted i  Zamoyskiicii dr. 
SVugner, dr. Lewak i m ajor N tagoda , kie.ovr.Jk 
Zbiorów Rąpperswólsbiui, p. Haeranim W k ^ r  i 
Ci- Weiss przedsławijitae uarzędu ślewoego

Gzęsć zbiiorów, jaao r.k.wątpliwie pochodzącą 
i  kradzieży zwkWestjano.vanę Specjalnie dużo
było doLujitcjntów ukradtócnjyoh w archiwom akt 
dawnych.

lljowadenie kra>k.eży i pobyt w  areszcie na 
Zi^iiduewiczu yywauJy wraiżopie ogrotnriie de-* 
pmnpjąoe.

.—jo ry  2ba.dA.1e  w orzędaue śledczym stanowią 
tylko coęść materjału. R «  r*a znajduje się jeszcze 
w  misszŁ-andu Ziemi jpwiczfl, @óz:e iest opieozę 
towąoa. Zbiory w  mkazkanlu będą również pod- 
tk-ae złwul&aiu.

 o § ) -
L IS T Y  Z  K R A  IU

z  TYCseYNA
Onegdaj odbyło sic doroż-iue walne zebranie 

Członków arganłtzacji sjońskiej, n i kiórem, po 
-rioAeniu sprawonxu..J.a przez przow. tow 1-aona 
iłaaba i obszernej dyskusji dokan&no wyboru no- 
W rgo  Komitetu lokalnego, W skład którego we- 
•zp : Loco Ra ab przoWOa.nczący, Rubin Heller 
Ctst. p.zew^d i  reteu-eot K. K. L., Me.idol 'iucft- 
tnan sekretarz i  ref, szellow y, oraz M. Goldman. 
9* Sconeeweic, R rjch  Tięłgnan i  T ó ł^ s *  Beck 
jjt * 0  cMOzkoy c fi* 1 aa no„ego  Komitetu louauie- 
|m pozwała żyw ić uoduleje na ożywienie ruchu 
•joóałdego w  ńaszem mmsióezsu

U tou tytuow ala  _ję równię? komisja ŻFN  w 
następującym składzie-, prze w. Rubin Heller, człot. 
fc w ic  Baiuch T\» hm 1*1. J. B. Rozerwanen, Na- 
Aaajd. Tóchantoi Tobiasz B e t. i Moi.lei Tuobman

K apu je  szeiuawa ukaastytiuwaza się w  .wstę- 
pujifCyuk składzie, ‘iend ł Tud„n„n pftgjj J. B. 
■'uLuau, ąi ten 'Mijtt-achi) za&t. przew, R. Heśier 
•* a.o>uu i  Nafta# Turtom a (Miaracna) sekretarz. 
Jesteśmy pewni te tutsrjsz-. ludność, która zaw- 
kzę chętnie kupuje szekle, i teyo roku nie rowie- 
daie, ud ae osiągniemy kontyngent na nas nak
*°py- *

b i r i  M ilc h it t  k o ily n u c u fa t  M i l e  
d i it t o  u t a r l i  go  s ic a

JerowlliuM ( ź A T )  Na obszarach plantacyj­
nych T e l-A w iw u  pyłcżuuo kamień węgielny 
pod gmacL pamiątkowy po jo iarłym  lordzie 
M d *k n  u (s ir  AUred Mond). Uroczystość od­
by ła  się w  obecności syna wuąrłego, obecnego 
lorda Meli b e tn  j siotry jego lady L rle igh .

Ż okolicznych wsi przybyło na uroczyrtaji* 
25 szeikuw. którzy powitali lorda Mdchetta i 
stwkfrdzjjif 2e ir ję  w  zgodzie * aęstadnni ż j -  
dowskiiłi. Na banl.iecie. którj cdbył się po 
uroizysU.ii j miody lord Melchott oświadczył, 
Łk krnt\nucwat będzie dzieło zapoczątkowane 
przez tinsi tego ojea * da Jowod swego przywi 1 
■anta dc Palestyny. Przemówienia na btuikit- 
ric wygłosili m. hm działacz robotniczy Heiu 
Zw i i 1 ukin Uziel,

DYBismatR sooil£2Ki sdsifraR fiw any  
za  zaw are lB  f lu b u  rb iig ljn ago

Praga fżA T ) Jak donoszą, przedstawiciel So 
wietów w  (izechodcwacji Aleksander Arozjew  
m a być odwołany v  swego stanowiska za to, 
i t  tatniorm wziąć ślub religijny ż niejaką Ger­
da Freund, pochodzącą z zamożnej rodziny 
iyJowskiej. Aleksander Arozjew jest również 
Eydem, Jak twierdzą. Arozjew  m iał się zgo- 
dzić objąć m^sze staniiwisko w  sowieckiej m>- 
» j ł  handiciwej w  jednym z krajów  zkandynaw  
•kich I

Zyd kandydulK i  listy 
h ltltro w sk li

Wiedeń (Ż A T .) CzołowTym  kendydatem „listy 
Mrty-markdstow-duej" do wyborow  rady m ia -

f i « i ć  u  k inoteatrze  
I I Ł I h  d i w ^ k o u )  u  y|

■  m a M  Mli ul. ŚW’. G ertru d y  5 premiera mistrzowskiego arcy- I 
PW flW  E v  E E  d/.ieła pełnego słonecznej werw , i upojnycn melodyf

Skrzący się perłami promiennego humoru. J Ł  i J P ł ł  A K  V *  A R
szampański wir komicznych sytuacyj M M  P P M  C A  1 ^  g P  M  M M  ■  H K  B
i miłosny li awantutek ■  B i  R M  ■  K M ( A b ^ | | | 1 |
V. rolach głównych: *>EANlt.TTE M AC B O N A L ft  hohaterka Parndv m łości“ j Króla żebraków" oraz 
R o ia n a Y o u n g  główny odtwórca w filmie „Madam Salan* i *1 . o r  M a c  L n g le n  znany z filmu ,X  27* 
mistrzowski komizm sytuacji, bajeczne „qui pro quoŁ ii.alżc-itskie- ~  "  programie tygodnik dźwiękowy ,Foaa*

Z e  w z g l ą d u  n a  o b e c n y  k r y z y «  I 
C E N Y  M I E J S C  Z N I Ż Q N E|

OZIEN POLITYCZNY

N ie m a  p o ls k ie g o  M a rin k o v ic za
N ł  'Je pew nych  fak tów , a bardzie j jeszcze 

na tle dom ysłów  i zw ycza jn ych  p lotek w yk a ­
zy w afe atm osfera po lityczna w  Polsce pewne 
anaiogje z oDecną sytuacją  w  ju g o s ła w ji. 
gdzie, jak  w iadom o, po ustąpieniu generała 
Ż ivk ow icza  ob ją ł rządy  m inister M arinkovicz, 
m a jący  p rzyw róc ić  rządy d em ok iac ji parla­
m entarnej. M ów iło się i u nas o polsk im  M a- 
rinkoviczu , k tóry  rzekom o lada dzień obejm ie 
w ładzy, za inauguru je atm osferę w ew nętrznego 
pojednan ia i przez koncentrację sił po litycznych  
stw orzy  podstaw y rządu koa licy jn ego  w  P o l­
sce. Tym czasem  polski M arinkovitz. w  k tó iym  
ty le  nadziei pokładano, zan im  się jeszcze w y ­
łon ił na św ia tło  dzienne, już zapadł 9te m ó­
w iąc słowam i prof. Bartla w  rzeczyw istość—  
n itr z e c zy w is tą .. N iem a polskiego Mar'i-nko- 
vicza. —

Po całej powodz.i ;*ogl»sek i wersyj ..jR jed - 
nawrczych“ , (które, k.ta wie, czy m e b } ly  ..ba­
lonem  próbnym '1?) zaczvnają się teraz sypać 
zaprzeczenia. Z  jednej i drugiej strony.

Rzecz znam ienna, żt se.ję tych zaprzeczeń 
otw iera  u rzędow y organ -anacji ,,Gazefn P o l­
ska" zaprzeczeń lenn na odcinku —  jugosłow iań  
skim. Organ len przyniósł przed kilku dn iam i 
korespondencję z Bet. radu. ośw ietla jącą  ostał 
nią zm ianę rządu w Jugosław ji. A b y  uniknąć 
n iewyflndnego za jm ow an ia  -lanow iska wobec 
v ’padkótv iugosłownańskicn autor artykułu 
Ufzarlził -ic bardzo sprytnie, zaznaczając, że po 
da je  op in je  m iaroda jnych  kól po litycz­
ny! li jugosłow iańskich . Poczem  następowała 
dość krytyczna ocena działalności rządu gen. 
Ż;\kowic*<i. Sk łan ia jący *ię ku opozycy jn e j 
p ra w n y  ..Kurje) W arszaw sk i", nie połapał sie 
w  tej publicystyczne; fin ez ji i poprostu sąd o 
v \mikach irzechłetnich rządów  gen. ż irk o w t 
cza zapisał na rachunek „Gazety Po lsk iej"... ic  
n ib v  tc naczelny organ sanacji k ry tyku je  rzą­
dy dyktatury w o jskow ej.

Za tę naiwność spotkał publicystę ..Kurjera 
W arszawskiego* ze strony „Gazety P o b k ie j"  
zarzut —  fałszerstwa. U rzędow y o»-gan sanacji 
nie dopuszcza ani na ch w ilę  m ożliw ości analo

g‘ i ze stosunkami w Jugosław ji. N iem a an&- 
g ji. N iem a polskiego M arinkovicza...
Zaprzecza też strona druga- P rzedew sz* stkiem 

zam ieszcza w  „Robotn iku" ..parę s łów  w yjaśn ię 
p ia "  poseł N iedzia łkow ski, u zo łow y  inąż on ozy - 
cj! le v  icow ej 1 jeden z uczestników rautu u P- 
Aleksandra Lednickiego. P. N iedzia łkow ski 
stw ie idza  w ie ' dla uniknięcia n icporozcm ień, 
że  w  domu p. Lednickiego b yw a  od przeszło 
20 lat. Idąc dc n iego w  ubiegłą niedzielę poseł N 
nie w iedział, źe zastanie tam członków  rządu, 
albo innych d zia łaczy  obozu sanacyjnego P o ­
seł N iedziałkow ski p isze:

„A-iiii Cirfonkowie Rządu, am ia — ze swoiei 
sitro-ny — nie rozpoczynaliśmy ze so-bą żadnych 
rozmów, a więc te-mt>ardziei żadnych rozmów 
politycznych; wewnętrzne stosunki polskie usu- 
wafet — mo'em zdaniem — jakąkolwiek możli­
wość rozmów teso rodzajn; pume-waż zaś bar- 
dizo nie lubię sytuacyj fałszywych, — pożegna­
łem co rycitle5 gospodarza".

Zasadniczą zaś stronę kwestji ..aojednania" 
rozsńząsa  redakcyjny artyku ł w stępny ...Robot­

nika“  N icpoupisany autor dochodzi do kock iuzji 
że  niema żadnej m ożliw ości porozumienia. ATty. 
kuł pow iada wiprost, że  przepaść pomiędzy 
P P S  a obozem  sanacyjnym  jest dzisia i bc-z p o ­
równania głębsza, n iż przepaść dziieląca sanację 
od udecji. P rzyp om n iaw szy  skrajnie rozbieżne 
tendencje społecjant oJaz pewne m om enty poli­
tyczno-praw ne i moralne, nadew szystko  zaś 
sprawrę Brześcia p isze „R obotn ik ":

„Jakaż w  tych warurikach może być mowa O 
iakimkolwiełc „ptiJed.naniu?“  Wszak wsz; -sako 
nas dziieli. a dzisiaj nic już nie łączy; inaczei 
zupełnie patrzymy na położeni? świata | kraju, 
na drogi rozwojowe Polski, na wartość różnych 
idei, na to. co wolno, a czego nie woinr w  wai- 
kach politycznych i spofęcŁnycłi ..Sauacia*) 
znajduje sie zresztą w pewnvm sensie w  „śle- -  
pym zaułku": dla niej także „kompromts" oyfbjr 
katastrofą: .sanacja" szukająca „pojednania", 
dokonywałaby dzieła „samo- ucwidacjt", tu tkwi 
tiageoia wszelkich podobnych systemów rządze 
nia... Dla nas natomiast z naszego stanowiska, 
zagadn:enie ..pojednania" z „sanacyjnym" sy- 
ste,,iem rządzenia wogóle nie iscnleie; Istnieje 
zagadmen-ie odrębne — 9posobu ljkwiidacji. Roz­
strzygać stę ono nie będz,V w niczyich salo­
nach; rozstrzygrle o nim realny układ sił sipołe 
cz-nych w danej c-hwrli azlejowej".

Niema w iec  i nie będzie „polskiego M arlnko- 
v io ra “ . Umarł —  zanim się iesz?ze narodził.

id )

i r :z 'ł i  o fut-k
u o, LBdtiickiegb

Jako barwna ilustracja do nak-eLonego powyżej 
stanu rzeczy posłużyć może charakterystyczny 
szczególik rautu # saAmaoh p. Lednickiego. Oto, iak 
donosi ledno z pism podozas przyjęoia u p. Lcdnł* 
ckjegc oba przeciwne obozy zupełnie się ze sobą 
ifc  Komunikowały, a szwagrowie pp. wścepremiei 
Zawadzki i Niedziałkowski przywitali się zdaleica o- 
zięole skipieniem giowy. Natomiasit warto zanito­
wać charakierystyczny szczegół, a ni. że ambasador 
Franci’ p. La-roche przecisnar sję na samym począt­
ku przejęcia do pos Niedziafkowskiego. 1 kiórym dłu 
go 1 serdecznie rozmawiał.

„Robotnik" zaznacza, ze metylko poseł NiedziaJko 
w&ki. ale też i inn; przodstawjciele Mpoz^cii lew ko­
wej zmaieźl. się na raucie u p. Lednickiego zupełnie 
przypadkowo.

Folsko-iydowslr: nGood-Wi!lM 
w Paryiu

Jak się dowiadujemy, powitało w  ostatnich 
dniach w  Paryżu Towarzystwo W spółpracy  
Pojsko- Żydowskiej. Do komitetu założycieli 
Towarzystwa należą b. mmisitu Pułaski, mm, 
Ta^ow sK i, pułk Błeszyński, radca ambasady 
Lechoń, artyści malarze Leopold Gottlieb 1 
Artur Szyk, poeta Londyński i huii.

Towarzystwo rozpoczyna w ydaw ać w iam y  
organ, a pierwszy nuineT ukaże sję w  najbilż 
rfzych dniach, w  dwóch wydaniąch: francusko- 
żydowskiem i polskieui. W  pierwszym zeszy­
cie ukaże się m. in. duze stuć jum  o Maurycym  
'Gottliebit z 10-du reprodukcjami.

sta Weissenstein (prow incja Corinthia) jest
m iejscowy przemysłowiec żydowski dr. Lud ­
w ik B r aur* Na dalszych miejscach znajduje się
5 kandydatur narodowo- socjalistycznych oraz
5 —  chrześcijańsko- socjalnych Jest to pierw  
szy wypadelj kandydowania żyda na  wspólnej 
liście z hitlerowcami.

— CFP3TRALNY KOMITE" UZRY CHALUCOWEJ 
W  KRAKOWIE (Stra<J*i 15j w rrw i komitety lokal 
ne Ezry Chatacowej na prowincji o bozr"toczne na­
desłani wypełnionych kweatlonarpusay załączo­
nych do o k Ó U a  Nr 4, wraz z sprawozdaniem za 
2. kwartał ber.
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W sch ód  

słońca 

4  m . d6
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8 Nissan 5892

Zachód 

słońca 

i 8 m. 55

—  DZIŚ NOCNY D YŻU R  A P T E K : Rynek 13, 
Ol Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6. Karmelicka 
9  i  Kalwaryjiska 27.
' —  PO&lE D Z E N IE  E G ZE K U TYW Y  O RG ANIZA 
(CJI S jO NSK IEJ dziś we czwartek o  g. 8 w iecz 
jprzy uL Grodzkiej 59.

—  O S T A iN IE  DNI W Y S TA W  i  MAURYCEGO 
ł#UflM.*LJEBA. W ystawa pamiątkowa dzieł Maury 
ceg3 GottlieL * w  kraik o  vskiaji Muzjum Narodo- 
!Wem gniK*.. się ku końcowi. Zostanie ona defini­
tywnie zamknięta W niedzielę 17 hm. Ostatnie dni 
w ykazu ją  wzmożoną frekwencję. Wczorajsza pre 
lefcąja art. malarza Jaremy odibyła się przy tłum- 
cyui „du. le puhEuitKjśd. P. Jarema dał w  swych 
objaśnieniach dzieł Gotitlieba głębol o analizę ich 
wartości czysto malarskich. Na ogólne żądanie 
p o .jło rzy  p. Jarema swą prelekcję w  sobotę 16 
ffam. o  godz. 7 wiecz. Będzie to ostatni pokaz dzieł 
rGjmdijba przy oświetleniu elektrycznem W  panie 
[działek 18 bm. rozpocznie się już zwrot względnie 
wysyłka obeazów ich właścicielom.

—  PROF. ROSENBLATT ZAPROSZONY DO BUL 
OARJŁ Dr. Alfred Rosenblatt, profesor matematyki 
JUniwersytetu Jagiellońskiego został w  zwią/ke z 
kongresem matematyków rumuńskich, mającym się 
odbyć w  Tuirnu-Severin od 5— 10 maja, zaproszony 
na odozyty przez uniwersytet w  Sofji.

— TK aG B D JA  B IE D A K a  Jakób BLrnfeld tra­
ga rz  żarn. przy ul. Brzozowej 8 zgłosił do policji, 
że w  ostatnich tygodniach skradziono mu z zam­
kniętego kosza, który znajdował się w sklepie 
heicna przy ui. Siennej 1. kwotę 3.000 zł.

—  N A IW N A  GOSPOSIA. Do Zokji Tomczyk go- 
spouyrri z Ciano yic, która przyjechała na targ 
do Krakowa, przystąpiła w Rynku gł. nieznana 
kobiet i i zamówiła u niej 3 kopy jaj i litr śmie­
tanki Kobieta owa zaprowadziła ją do suteryn 
domu przy ul. Jabłonowskich 4, gdzie zabr ała rze 
czy i  udała się rzekomo do swej pani po pienią­
dze. W ięcej się jednak nie pokazała, narażając 
Tomczyk trwa na szkodę 20 zł

—  SLUSARZ W X AM YW AO ZEM . Stefan Ros- 
poua (lat 28) ślusarz, zosiał aresztowany za w ła ­
manie do mieszkania dr. Bernarda Singer a, przy 
ul. Zielonej 22, gdzie skradł gardei nbe w arto 1 ci 
(5.300 zł i  20u zł w  gotóy ce  Ozęść rzeczy skra­
dzionych odebrano

—  KOGG 1 Z A  CO? W  dniu dzisiejszym orgajta 
i policji przytrzy mały: Pająka Stan. (lat 21) za 
sprzeniewiorzeime sukni wartości 45 zł na szkodę 

'Czesławy Cudak, zum. Nadwiślańska A Stan. Ja­
strzębskiego (lat 28) zam. w  W oli Duchackiej ro- 
Lotn Jta, Jarosz Kazim ierę (lat 29) robotnicę zam. 
w  W o li Duchackiej za kradzież łóżka wartości 70 
zł Z korytarza domu przy pł. Przystanek 4 na 
szkodę Karola Kosteckiego, który wymienionym 
przytrzym ał jak nieśli łóżko. Główkę Katarzynę 
(lat 27) robotnicę zam Chodkiewicza 3, jako dal­
szą spólniczkę k radzi >ży bieli, zny wie wytwórni 

•, Paw “  przy uł Grzegórzeckiej 1 15.
 o§o-----

D Y W A M  C ER ATY . L IN O LE U M  
A. N U S S B A U M , D IE T LA  45.

11 o^o —-
—  ARTYKUŁY TECHNICZNE, INTERESUJĄCE 

RYN  LA S lą sK I, Wystawienie pewnych rodzimych 
maseyu j urządzeń, oraz artykułów technicznych na 
III. Targach Katowickich w czasie od 14-ge maja do 
5-go czerwca b. r. stało się aktualną kwestią handlo­
wą ze względu na zainteresowanie iakie w  tyn kie­
runku wykazuib przemysł górnośląski, który czę­
ściowo własne zapotrzebowanie mógłby pokryć od- 
PO1 Tedniiefrii wyrobami kratowej wytwórczości

O informacje zgłaszać się należy dc Targów Ka­
towickich w  Katowicach, uł. Stawoyy 14. telefen 71. 

——o$a-----
—  KOMITET PO M O CY BEZROBOTNYM przy 

Związku Zaw. Żyd. Prac. Umysł. .Awodah” ’ zawjada 
mja, ie  w  poniedziałek, dnia 18 bm; o godz. 19.15 od 
będzie się w  sali Ole Wy zbożowej przy ui. Floriań­
skie! 28 zgromadzenie dek.'ar autów z porządkiem 
dziennym: 1)  Zagajenie, 2) Sprawozdanie ogólne i ka 
aowę, 1 )  Organizacja stałe! samopomocy urzędni- 
azetf, 4) Dyskusja. 5 )EwenfualJa.

—  PRZEDSM n  -HASZACHAF Dziś o 8-mel w ie 
czór plenarne zebranie z referatem kol. M. Kaufman-

jak będzie wyglądał przyszły gmach 
Muzeum Narodowego

\Y jesieni ubiegłL-go roku Rada miejska w ybra­
ła osobny Komitet budowy nowego gmachu Mu­
zeum Narodowego Komk-.et pow ierzył K an is ji mu 
zealnej rozwiązanie sprawy poniieszczeni- zbio­
rów  i opracowania ogólnego projektu co do za- 
polrzebowunia ilości i  jakości sal nowego gma­
chu Muzeum. Opracowanie szczegółowych szki­
ców  sytuacyjnych oraz Ljdowłaiuych prezydarv, 
miasta pow ierzył architektom miejskim inż. Bo­
ratyńskiemu i inż. Etlwam owi Kreislerowi.

W  toku pracy prof. dr. Szyszko Bohusz rzucił 
myśl. iż najkorzystniejszem byłoby usytuowanie 
gmachu po prawej stronie wylotu ul. Wolskiej, 
a to z  tego powodu, że gmaelt muzealny ideowo 
łączy się z budynkami użyteczności publicznej 
przy aleji Mickiewicza, jak hibljoteka Jagielloń­
ska, dom im. marszałka Piłsudskiego, czego nie 
uzyskanoby po lewej stronie, gdzie im  zeum zna­
lazłoby się w  otoczeniu domów czynszowych

Budynek muzeum pomyślą-iy Jest jako konstrut 
cja szkieletowa stalowa ze ścuanjrm wypolnlane- 
mi lekkiemi rnaterjałami izolacyjnemi. Wybór 
lej konstrukcji poayktowany został właściwością 
gruntu budowlanego oraz koniecznością najdalej 
posuniętej Go<*jzedino§ai. Ze względów  finanso­
wych gmach cały pomyślany jest w  ten sposób,

że w  miarę śiodków pieniężnych może być bu­
dowany w  Lrzech etapach, dających jednak jethio- 
litą całość. Na przyziomu znajdują się magazyny 
oraz fachowe pracownie mazeaL^ Na niskim 
parterze i przedniej części wysokiego parteru mio 
ści się część administracyjna i lokale przezna­
czone do cedow naukowych. Za weslibuijm. prze- 
wadzLaooa jest wielka saia z zabytkami, dotyczą­
cemu poi K ego  życia rycerskiego z  minionych 
epok. Znajdująca się w głębi wysoka kolista sWie 
tlica [>omieści w itraże wykon.ne według kartonu 
Wyspiańskiego, znajdujące się w  Muzsum Naro- 
dowem. Dla rzeźb przewidziane są sale boczne 
dwustronnie oświetlane. Środkowy korpus I. p.ę- 
tra obejmie w  chronologicznym porządku zabytki 
historyczne i kulturalne Osobny kompleks sal,- 
pomieści kolekcje, których niopodzdelnaść została 
przy darowiznach zastrzeżona Nad świetlicą prze 
widziane jest sanctuarium z pamiątkami narodo- 
Wetnd, obok którego w  osobnych salach znajdą 
pomieszczenie pamiątki z walk o niepodległość.

Kom isja muzealna po dokladmem rozważaniu 
przedłożonych szkiców jednomyślnie zaopinjowa1 
ła  pirojekt jako nader celowy i  uchwaliła przed­
łożyć go Komitatowi budowy Muzeum Narodowe­
go do dalszej decyzji.

Aresztowanie kierownika urzędu 
pocztowego Kraków-Płaszów

Jak już w dniu wczorajszym podaliśmy, wpaaly 
władze krakowskie na ślad większej defraudacji, ja 
ką popełniono w iedtlyjn z urzędóy pocztowych w 
Krakowie. Obecnie dowiadujemy się o bliższych 
swzegóJach tej sprawy.

W  dniu 8 kwietnia br. przeprowadzały organa 
kontrolne normalną kontroię stanu kasy i ksiąg w  u- 
nzędzie pocztowym Kraków- -Piaszów, (a nie ,aik 
mylnie podaliśmy, w Podgorzu. Pouczas kontroli 
stwierdzono iż w kasie są pewne braki. Dokładne ba 
dania ustaliły, iż prakuje z Kasy gotówka w kwocie 
8.517 zł 49 gr.

0  fakcie tym zawiadomiono natychmiast Urząd 
Śledczy w Krakowie, Jrtóry wydelegował swych w y 
■w iadowców, celem przeprowadzenia dochodzeń. W  
wyniku dochodzeń poHcj jnych został aresztowany 
Stanisław Grzybowski, starszy asystent pocztowy.

kierownik urzędu pujztow-e-go ur. 15 na stacji Kra­
ków—Pt uszów, pod zarzutem systematycznego siprzę 
ciewierzania brakującej kwoty.

Jak się dowiadujemy, Grzybowski nie pizyznał się 
do winy, twierdząc, iż sprawcą kradzieży jest szwa 
gier jego, iueiaxi Utmiński, W ent"'r zeznań G.zybo 
wskiego. Ułmiński miał mu wykraść klucze od kasy 
w  urzędzie pocztowym i zaorać stamjtąd brakującą 
kwotę. Zaiścje to rpiaio miejsce okoto 1 kwietnia 
Wobec czego zarządzono aresztowanie Ułmińskiego. 
Tymczasem wykazały dalstze badania, iż tłumacze­
nie się Grzybowskiego jest o tyłe nieprawdziwe, że  
braki w kasie datowały się jeszcze zonoresu przed 1 
kwietnia, a więc wcześniej, aniżeli kradzieży u iati 
się rzekomo dojwścić UIn«ńśkI. Aresatowanych od- • 
stawiano do więzień jadowych,

Ujęcie morderców strażnika gminnego
W  związku z dochodzeniami, prowadzonymi w 

sprawie morderstwa, dokonanego na śp Jakubie 
Ozga, sitiaim ku gminy Zał locie, aire9zitowran> został 
notoryczny złodziej, Michał Bolek fal-se 3orowskii 
Józef, iiczący lat 3U z Oświęcimia, bez stałego miej 
sca zamieszkania. Duchodzenia ustaliły, że Bulek w

towarzystwie Józefa Kaaika, falsę Maawfka Jana 
bez stałego zamieszkania^, został pnzycbwycwny na 
kradzieży przezIś.p. Ozgę Chcąc uciec, Bolek oddal 
strzał rewolwerowy, kładąc strażnika trupem na 
miejscu. Obu sprawców przytrzymane i oddam d0 
dyspozyoij władz sądowych.

Wyrok uwalniający w procesie o rabunek
Drugą sprawą, która znalazła się na wokandzie 

kwietniowej kadencji sądn przysięgłych w  K ra ­
kowie, była zbrodnia rabaitkuj o jaką oskarżony 
był 30-letni Karol Krówka z Bieżanów i.

Czynu karygodnego miał sdę Krówka donuścić 
w  nocy z 30 na 31 lipea. Nocy (ej powracał pocią­
giem z Krakowa do Bieżatiowa emerytowany st. 
sierżant Antoni Piotrowski. nicdząc w  przedzia­
le, zauważył on obok sieŁde dwóch osobników, 
z których jeden, podobny do oskarżonego K rów ­
ki nawiązał z niim rozmowy twieidząc. że' go  zra 
z  Bieżanowa, poczem wysiadł razwm z nam na 
stacji w Bieżarow ie i zaprosił go do szynku na 
piwo. Piątkowski odmówił i skierował ^ię w stre 
nę d-omu Równocześnie zauważył, że osoanik ów 
podąża jego śladami W  węwnej chwili gdy zna­
leźli się wśród pól, osobnik ów  przyskoczył znie­
nacka d-o Piątkowskiego i uderzył go twardym 
przedmiotem w głowę Poczem kierując do niego 
rewolwer, zawołał: .Oddaj, co masz!“ . Pod w pły­
wem tej groźby oddał Piątkowski napastnikowi 
papierośnicę, zegarek i pugilares, zaw ierający 34 
zł w gotówce. Po zaoraniu, rzeczy, napastnik za­
groził mu. że go  zastrzeli o ile odważyłt>-v się 
iść za mim, poczem ząikł w ciemnościach. P iąt­
kowski udał się do domu gdzie zawiadomił sy­
nów o wypadku, zgłaszając równocześnie o  na­
padzie na posterunku policji

W  wyniku docnoozeń zosiał aresztowany jako 
podejrzany o czyn pow yżjzy  Karol Krówica Po­
dejrzenie było tern większe, że Krówka był już 
poprzednio karany za r ó i ie  przewinienia i że był 
podob.iv dc Osobnika, który dokonał napadu.

Oskarżony tak w  śledztwie, jak i  na w czoraj­
szej rozpraw ie nie przyznaj się do winy. Na odo- 
wodjiiertie swego twlerdzetłia podaję, że kryty­
cznego wieczoru był z w izytą w domu swej na­
rzeczonej FTakówiiej, a ten saniom nie mógł się 
dopuścić zarzuconego nr. czynu.

Zeznania Flakównej oraz jej rodziny potwier­
dziły tłumaczem*; się oskarżonego. Nutwniast świa 
dek Piątkowski oos.awał przy sw-em twiciUtzeoIu, 
iż  rozpoznaje w Krówce sprawcę napadu.

P o  przeprowadzanej naradzie sędzio\/łe przy­
sięgli wydali werdykt zaprzeczajacy winę oskar­
żonego Ńa tej podstawie trybunał uwolnił K rów ­
kę od winy i k iry . Trybunałowi przewodniczył 
s. o. Jek, wotowaJi s. o  Buretowski i  s. O: Dwo- 
rzafisld. Oskarżał prok dr. StawarskŁ L~onuł 
adw. dr. WoźniakouskL

Z  TE A T R U . L IT E R A T U R Y  I SZT U K I
— W Y S T Ę P Y  K. JUNOSZY STĘPOY rSKJEG0.

Jeszcze dziś i jutro na wieczornych przedstawie­
niach po cenach zniżonych grane będzit w idow i­
sko Andrejewa „Ten, którego biją po tw aray ' z go  
ścinnym i działem świetnego artysty K  Junoszy 
■Stępowskiegc w roli hi Mauczinr. Sztuka ta po­
nadto powtórzona będzie jeszcze w  niedzie’ e po­
południu Od soboty wchodzi na afisz potężue 
mal-owkhn htstorycziw Dyitńtra Mereżkowskiego 
na temat dziejów  cara Pa vła I.

_  LEONORA W ERBION- K LĘ SK A  (Wiedeń) 
wygłosi w języku polskim jut/o w  piątek 15 bm. 
w  sali Bolońskiego zajmujący odczyt pt. „Jak ko-
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bt.-ta taożo zacfio/rać zd.xyę,ie i  urodę". Tu taa, 
który prelegentka omówi w yw oia  podobnie jak. 
wszędzie, tak i  u nas w ielkie zaantoresoiwame. B i­
lety sa już do nabycia w  Uasae przy sałL

-  K W A R T E T  SM YCZKO W Y z  LJBGE, jeden 
ł  najwybitniejszych zespołów kameralnych w  Bel 
g ji —  pod protektoratem K ró low ej belg ijsk iej 
Elbaety i  J. E. Posła Belgijskiego w  Polsce p. 
Bernarda de L ‘Escaille —  wystąpi z  jedynym 
koncertem, a to w  aobotę dnia 16 hm. w  sali Bo- 
lońskiego Bilety już do nabycia w  kasie przy 
sali

— ALE K SAN D E R  UNINSKY, którego ostatni 
koncert spotkał się z  ogromuem lgnuundem zapre­
zentuje się naszej publiczności poraź drugi i  osta­
tni w  niedzielę dnia 17 bra. w  teatrze „Bagatela'".

T E A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO
Czwartek 8 wlecz.: „Ten, którego bają po tw a­

rzy".
P iątek 8 w ie c z : „Ten, ktorego biją po tworzy".

T E A T R  PO LSK I W KATO W IC AC H
Czwartek w Rybniku: „N o c  w  Sao Sebastjano11; 

W Bielsku: „Damy i Huzary‘‘ .
Piątek 7‘30 w le c z : „Ciała Dama**.

ZE SPORTU

B U n n H
G IE Ł D A  K R A K O W S K A

Kraków, 13. 4. 1932. Akcje w  zaniedbań1!!- Do­
lar nieco stabiej.

Zebranie giełdowe cehowało w  dalszym ciągu 
n.ałą chęć do pracy. Poszczególne papiery w po­
szukiwaniu, a to Bank Polsk i w  płaceniu 84, w 
żądaniu 85 i z  papierów procentowych 4 proc. 
lirem. Poż. inwestycyjna po kursie 88 słabiej, je ­
dnakowoż bez transakcyj. Do notowania papie­
ram i oficjalnie kotowanemi nie doszło.

Na pogiełdziu te.tdeacja chwiejna. Płacono 3 
proc. Pożyczkę Budowlaną 3850 i 4 proc. Pram. 
IFoż. dolarową 4950 Obroty małe. Nastrój siab- 
•zy.

Waluty i  dew izy oficjalnie bez notowania.
N a  rynku walutowym w obrotach prywatnych 

1 międzybankowych tendencja lekko słabsza. Po ­
daż dolara nieco większa przy stosunkowo ma- 
iym  popycie. W  Krakow ie dolar gotówkowy 8.88 
— 8.90 i  pół, czeki bankowo 8.90—8.91. Kursa ar- 
jjentacyjue: Marka niemoeoKa wypłata 210— 212,
gotówka 209—211. Funt szterling 33.70—33.90 
V n n t  szwajcarski 17330—17330

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
Warszawa, 13. 4 P A T  Akcje: Bank Polsk i 83, 

L ilp op  15 Pożyczki: 3 proc. budowlana 37.25, 4 
proc inwestycyjna S5.50, 86, 4 proc. LnW. seryjna 
80 5 proc. konwersyjia 39.25, 5 proc. koiejo va 
33, 6 proc. dolarowa 55, 4 proc. dolarowa 4825, 
47.74, 48, 7 proc. stabilizacyjna 53-75, 59, 53, L i ­
sty zast. BGK. bez zmiany.

Waluty: Dolar 8 89 i  pół, 891 i pół, 887 i  pół. 
Dew izy: Belgja 124.90, 125.21, 124.59. Londyn (33.70 
83.75), 33.90, 33.56, Nowy Jork 8.902, 8 922, 8382. 
teiegr 8.907 8.927, 8 887 Paryż 35.14, 35-23. 350&, 
Szwajcarja 173.55, 173.98, 17352, Berlin pryw. 
21170.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 13. 4. 1932. 

Ceny transakcyjne: pszenica 15 ton 25.75—26, ce­
ny orjentacyjne: ty to  25.75—26 pszenica 27—27 
i  jedna czw , mąka żytnia 65 proc. 39— 40. pszenna 
65 proc. 40 i pół do 42 i pół. Reszta bez amiaji. 
Usposobienie spokojne.

G IE Ł D A  Z U H Y C H S K A
Zurych, 13. 4 P A T  Paryż 20.27, Londyn 19.46, 

N ow y Jork 5.13 i jedna czw , Belgja 71.95, W io­
chy 25.37 i pół, Berlin 121.85 Praga 15.22, W a i- 
•zawa 57 55, Bukareszt 3 07.

G IE ŁD A  W IE D E Ń S K A
Wiedeń, 13 4 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

10350—16950. Budapeszt 124 295, Londyn 2630— 
27. Nowy Jork 70920— 71320, Paryż 27 97—28.13, 
Praga 2101 i pół do 21.13 i pół, W arszawa 79.41 
— 79 89 Zurych 138 20—139. Amerykańskie 707 75, 
— 713 75, Belgijskie 9S 85—99 65. Niemieckie 168.10 
—169.30 Angielskie 26 63—26 87, Francuskie 2(7.85 
—28.05, Polskie 79.25—79.85 Szwajcarskie 137.70— 
138.90

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 14 i pół, 
Rrowary Lwowskie 19 i pół. Galicja 13, A lpi 
ny 9.60.

0 co rsharżena jesf Merta Hanau?
Cierpkie słow a aferzystki pod adresem sędziego 

śledczego
P a ryż  13. 4. P A T . W czo ra j popołudniu p. 

flan au  wprow adzono do gabinetu sędziego śled 
czego Ordonneau, który oznajm ił je j, że jest

Pollsh Canadians—Polish Dlympics
Niebywały skandal w św iec ie  sportowym

N ie  przebrzm iały jeszcze echa afery Petkiewi- 
cza, głośno jest ciągłe w państwie P. Z. P  N. u, 
a na powierzchnię wypływa znów nowa afera. 
Bardziej przykra niż wszystkie inne, jakie kiedy­
kolwiek m iały miejsce w  sporcie polskim, gdyż 
zakrój oma na szeroką miarę, wykraczającą poza 
ramy państwa, aż hen za Ocean. Tyrarazam „bo­
haterem" jest Polski Związek Hokeja na Lodzie

Pamiętne są jeszcze perypetje, jakie m iały miej­
sce przed wyjazdem reprezentacji hokejowej na 
Igrzyska Zimowe do Lake Płacić. Hokeiści po­
stanowili jechać. N ie  potrafiło ich odwieść od 
powziętego zamiaru postanowienie Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego, odmawiające im prawa w y ­
jazdu. Energiczny zarząd Polskiego Związku H o­
kejowego nie dał za wygraną. Weszedł w  kontakt 
z  kolonją polską w  Ameryce, znalazły się pienią­
dze na ten cel i  ekspedycja wyjechała.

N ie liczono się wogóle ze względam i natury o- 
gólno- sportowej. Nie wahano się zupełnie znisz­
czyć całego sezonu, odbierając klubom ich najle­
pszych graczy, uniemożliwiono rozegranie mi­
strzostw okręgowych, po raz pierwszy od 5 lat 
nie rozegrano mistrzostw Polski, me wzięła pol­
ska reprezentacja udziału w  mistrzostwach Euro­
py, jednem słowem — normalny tryb życia spor­
towego został zupełnie rozbity

A  wszystko dla wyjazdu do Ameryki. Nie liczo­
ne się zupełnie z napływającymi ze wszech stron 
ostrzeżeniami, że wyjazd nie jest konieczny. Nie 
baczono na to, Iż  nie jechały ani Austrja, jakkol­
wiek jako zeszłoroczny mistrz Europy miała za­
pewnioną bezpłatną podróż i pobyt, że nie kwa­
piła się wcale do Lade Placid Szwecja, kilkakro­
tny mistrz Europy, że nie jechali Czesi. Szwajca­
rzy, wszystko drużyny mające w  każdym razie —  
biorąc obejktywnie — równe, jeśli nie lepsze 
szanse.

Polska musi jechać — grzm iał tenor P. Z. H L  
A  gdy po „sukcesach" w  meczach z Kanadyjczyka­
mi (przegrane z wysoką różnicą), gdy po niechlu­
bnych porażkach ze słabemi drużynami na tur­
nieju katowickim, nie moint było opónji wskazy­
wać na możliwość sukcesów sportowych, powo­
ływano się na obowiązki rewanżu wobec U. S. A., 
który Wysłały drużynę do Krynicy, pa obowiązki

wobec wychodźclwa polskiego, które spragnione 
widoku sportowców z ojczyzny, finansuje całą: 
ekspedycję. ]

I  pojechali. Z początku przyszło kilka wiaKSo-: 
mości o  niezłych wynika cn uzysk mi ycn w  pierw-, 
szych rozgrywkach, potem długa Serja klęsk, wre-; 
szde czwarte i... ostatnie miejsce W turnieju ohm 
pijskim.

Hokeiści wrócili, na łanach prasy zaś, zaczęły 
się ukazywać niezbyt pochlebne wzmianki o  cało­
kształcie ich pobytu za Oceanem. Pom ijając jo *  
fakt, że ciągłe przegrane bynajmniej nie ,podno­
siły na duchu" Polaków  amerykańskich, dowiatły-* 
Waliśmy się o różnych „kwiatuszkach" natury o r­
ganizacyjnej. Tutaj się spóźnili mr. bankiet o fic ja l­
ny tutaj znów zaciągnęli trochę długów i  „zapon 
mnieli" zapłacić, gdzieindziej znów zostali wirnć 
za hotel i utrzymanie, jednem słowem zblatnowidi 
się wszędzie swem zachowaniem się.

Czmże to jednak wszystko w  porównaniu z  w ie­
ścią, która nagle ukazuje się i  wysuwa odram  
Polski Związek Hokejowy na czoło zagadnie 4 
sportowych w Polsce

W  polskiej reprezentantki hokejowej grało 
trzech Kanadyjczyków. Panowie Brousseau, La- 
fleur i Raymond byli tymi, którzy spragnionej 
powiewu ze stron ojczystych Polon ji amerykań­
skiej, mieli przypomnieć młode lała spędzone nad 
brzegami W isły czy Dniestru, być reprezentanta­
mi sportu polskiego.

Drużyna polska, zasilona ir t c j i t  graczami ka­
nadyjskimi, grała w  szeregu miast amerykań­
skich, wprowadzając w  błąd dziesiątki tysięcy 
widzów, którzy nie w iedzieli, iż pod ko3zolhą *  
białym orłem kryje się gracz kanadyjski, który 
z „czysto amatorskich" pobudek zgodził się na 
podobną maskaradę.

Skandal zakrojony na szeroką miarę. Oficjalne 
czynniki zaskoczone tym niesłychanym w  dzie­
jach polskiego sportu faktem, który tembardziej 
zasługuje na naganę, iż starano się go  ukryć 
przed oczami oplnj-i publicznej Oiekawi jesteśmy, 
cc postanowią teraz „kompetentne" czynniki? Gzy 
ten rygor i dyscyplina, jaki stosowano np. w  
sprawie Petkiewicza, i tymrazom będzie prakty­
kowany? (rg .)

Candhi nie zgodził się na uwolnienie
pod warunkiem wstrzymania się od prowBdzBnia akcji nieposłuszeństwa

Londyn- 13- 4- P A T .  „D a ily  H era ld " donosi, że  
minister do spraw  indyjskich H oare zapropono 
w a l Gandhiemu w ypuszcen ie go na wplność, o 
ile aapewni o t  rząd, że zaleci kongresow i od ­
w ołan ie cyw iln ego  nieposłuszeństwa, lub też oso 
błście w strzym a się od  k ierow n ictw a  tym  ru­
chem podczas prow adzen ia narad na temat roz 
woju konstytucyjnego. Gandhi odpow iedzia ł, że 
odwołanie cywilnego nieposłuszeństwa jest nie 
możliwe, o He rząd nie odwoła najpierw aktów ,

na podstawę którego wprowadził stan wyjatko  
w y  w  B-ngaiu i Innych prowincjach. Dcąiókl ża 
dania kongresu nie znajda pod tym względem  
zadośćuczynienia, Gandhi uważałby za swój 
nieodwołalny obowiązek kierować ruchem cy­
wilnego nieposłuszeństwa. Hoare, zapytany 
w czora j w  Izbie gmin o liczbę osób uw ięz io ­
nych do chw ili obecnej w  Indjach w  zw iązku 
z cyw ilnem  nieposłuszeństwem, podał ją na 
25.000.

Banknoty Lindbergha pojawiły się
w Londynie

Londyn. 13. 4. P A T . „D a ily  M ail“  donosi, że 
poszukiwania za bandytami, którzy uprowadzi­
li dziecko Lindbergha, skupiły się wczoraj nie­
spodziewanie na Londynie. Kilka banknotów do 
larowych, pochodzących z  wykupu, zapłacone­
go przez Lindbergha, znaleziono w  Londynie. 
Policja angielska prowadzi gorączkowe śledz- 
wo, mająca ustalić sposób, w  jaki banknoty te 
dostały się do Anglfl

Spór pollcti t  Lindberghem
A tymczasem stan żony Lindbergha coraz 

grożrdejszy
Now y Jork 13. 4. P A T . pisma am erykańskie

kom unikują, że polic ja  now ojorska odradzała 
Linclbcrghow j w ypłacen ie 50.000 dolarów  oku 
pu, żądanego przez uprow adzicich  dziecka, 
gdyż przypuszczała, >e L indbergh  zostanie oszu 
kany. L indbergh  czyn i starania, m ające na ce 
lu niedopuszczenie po lic ji do żadnej in lerw en 
cj', gdyż jego  zdaniem  in terw encja  ta w łaśn ie 
przeszkadza m u w  odzyskaniu dziecka. Jedna 
kow oż po lic ja  nie chce zaprzestać poszukiwań. 
W  rezultacie dziecko dotychczas nie jest od­
nalezione, zaś p. Liudberghowa bardzo ciężko 
ch»ra, znajduje się w  prywatnej lecznicy w  N. 
Jorku i jej stan nerwowy budzi poważne obawy

oskarżona o upraw ian ie n ielega lnej dzia ła lno 
śc: na giełdzie m a jące j na celu w yw ołan ie  zn iż  
ki kursów , n iektórych  papierów . Pod  koniec ba 
dan ia  p. Hanau ośw iadczyła : ,.Byłabym  smutna 
bedę zmuszona pełnić zawód pański. Spraw-e 
dhwość trąci zgn ilizną  Znajdując s>e w  obli

czu jednego z je j  przedstaw icieli, szczęśliwa je 
stern, że m am  możność pow iedzenia mu tego. 
Jednakow oż podkreślam, że to, co pow iedzia  
lam  m e dotyczy  pana". Prokurator w  zw iązku  
z tem w szczął trzecie oskarżen ie p rzec iw ko  p. 
Hanau.
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Sensacyjna kar jera Aleksandra Dawidowa
W Jaki sposób chłopiec z ghetta stał się sławnym śpiewakiem

W  Paryżu  są osoby, klórę riMŁWuf można 
jżyw ea n  legeudiuni. K iedyś kroc/yly w  a iueo- 
fli s ław y, a tera/, wdzięczne i *  losom. że m ogą 
zarob ić  na kaw#lek chK-bn. Tako k-gi-ndą ż y ­
w o  jest A leksander D aw idów , którem u z oka- 
|Zji 70 -kc ia  urządził, p rzy jacie le  n iedaw no ban 
iset. D ow iedziano -ię  w  ten sposób, że  ży je  je- 
[hzcze Aletksander D aw idów , ongiś jeden  z  naj- 
(g łośnB jzych  śp iew aków  rosyjsk ich  i ryw a l 
jSzaljap ina.
1 D a w id ów  urodził się jako syn m ałego kupca 
S adow sk iego  w  m iasteczku M elitopol. P o  raz 
p ierw szy poznano się na jego  głosie, gdy  jego  
liasteczko rodzinne urządziło w  synagodze 

iństwo z  okazji w stąp ien ia  na tron cara 
Aleksandra I I I .  M łodziu tk i Sender śp iewał w  
ró ize, a  głos jego  w yb ił się, zw raca jąc  ua 

jsiebie powszeenną uwagę. P ó źn ie j D aw idów  
Bostaje kantorem  w ęd row n ym  w ędru jącym  od 
Im iasta d o  m iasta. W  14 roku życ ia  jego  m ięki 
Ł lt przechodzi mutację, a rodzice odda ją  chłop 
fca do g im nazjum  Senaer nie jest jednait do  
l i  rym  uczniem  i d latego opuszcza g im nazjum , 
A  lo d z ic e . odda ją  go  do  fotografa  na naukę. 
(A le i  tu d ługo nie w y trzym a ł i pew nego p ięk ­
n eg o  dn ia  w y ry w a  się z  pod opieki rodziców , 
[w yb iera jąc  się w  da lek i św iat. D osta je się do 
Odessy, gdzie go  angażuje do  sw ego  chóru

słynny rosy jsk i kantor Rozum ny. W ieczo ram i 
D aty Duje yv ojterze za 20 kopiejek. Późn ie j 
w id z im y  go w  K ijow ie , gd zie  D aw idów  w  ope 
r/e śpiewu ju ż w iększe role. Czajkow ski, któ 
ry  przypadkow o w  operze w ys taw ia  sw o ją  
„D am ę P ik o w ą ", zw racr na n ^ g o  uw agę i da 
je  m u w iększą ro lę D aw idów  sf a je  się sław­
n ym  śpiewakiem . D yrek tor teatru w  T y fl is ie  
angażu je go  jako  pierwszego tenora. W  T l j f l i -  
sie D aw id ów  poznaje Szaljapina i  zaw iera  z 
n im  przyjaźń . O pera m oskiew ska chce go  an ­
gażow ać, ale żąda od niego, L y  się w ychrzciŁ  
D aw id ów  odrzuca ten warunek, w ystępu jąc w  
m ałych  m iasteczkach prow inc jona lnych  i cze­
ka, aż w y b ije  d la  n iego godzina.

T a  godzina w yb iła , gd y  książę W ołkońsk i, 
in teiidant opery  cesarskiej w  Petersburgu za ­
angażow ał go, nie żądając od  n iego m etryk i 
chrztu. P o  raz p ierw szy  w ystępu je w  Pelers- 
b u igu  w  „D am ie  P ik ow e j", osiąga jąc n iezw y­
k ły  trjum f. D aw idów  staje się jedn ym  z  na j­
głośn iejszych  śp iewakó w rosyjskich.

G dy w  R osji w ybuch ła  rew olucja , D aw idów  
w y jech a ł do  Paryża, gdzie  pow oli stał się ju ż  
zapom nianą legendą. ODecnie u trzym u je  się w  
Paryżu  ty lk o  z lekcy j śpiewu. W szyscy  o  n im  
zrpom n ie li, a przypom n iano go  sobie ty lk o  zu 
pełn ie przypadkow o.

Marsz. Piłsudski przybył do Bukaresztu
Bukareszt 13. 4. P A T .  U b iegłej nocy p rzyby ł 

d o  K onstanzy  na pokładzie statku „R om an ia " 
m arszałek Piłsudski. P- m arszałka pow ita ł po 
seł polski p rzy  rządzie rum uńskim  Sz-embek, 
attache w o jakow y płk. M ichałow sk i oraz przed 
staw ic ie le  rum uńskich w ład z  m orskich i admi 
lu stracy jnych . Z  parow ca p- m arszałek prze­
szedł do usta w ionego w  porcie s r ecja lnego pocią 
gu, d in e g j m u  przez rząd rumuński. W  godzi 
nach  porannych  p. m arszałek Piłsudski od je  
chał w  polsk iej salonce do Buk.-.rcsztu.

Bukareszt. 13- 4- (R ) O  godzinie 13-tej p rzyb y ł 
tu pociągiem  specjalnym  marsz. Piłsudski- Na

dworcu, udekorow anym  flagam i polakiemfi. i ra­
ni u liskiem i pow ita li p. m arsza isa  przedstaw ic ie l 
króla komandor Funda-tianu, prem jer prof. Jor- 
ga. minister w o jn y  Steianescu Am za, p t efekt 
m. Bukaresztu, personel poselstw a polsk iego itd. 
P . m arszałek przeszedł pr--ed frontem  gw ard ji 
królewskiej, poczcin p rzyw ita ł się z  zebranym i. 
Z  dw orca  odjechał m arsz. P iłsudski <3q gmachu 
ambasady polskiej, gdzie zam ieszkał jako gość 
posła Szembeka. P . marszałek zatrzym a się w  
Bukareszcie kihca dni w  cnarakterze n ieoficja l­
nym-

(T e le g ra m  w łasny .N o w eg o  D z ien n ik a " }

P raga . 13 4. (R ) W  m iejscowości Brus doszło  
d ziś  do k rw aw ych  starć m iędzy  strajkującym i 
a policją. W  pobliżu miasta strajku jący napadli 
na auto policyjne, w io zące  posiłki z  pobliskiej 
m iejscow ości. Tłum  dem onstrantów obrzucił 
auto kamieniami, poczem  p rzew róc ił samochód ! I

Doniosłe skutki wybuchu wulkanów 
w południowej Ameryce

Masy popiołu osłabią działanie promlBni słonecznych
Lon dyn  13. 4. P A T .  D zienn ik i londyńskie o  

pisują dantejskie sceny, jak ie  d z ia ły  się w  m ia  
stach M alargue, St. Raphael i Mendoza, położo 
nych  u stóp 8 w u lkan ów  gór A ndów . Z  Mendo 
z y  usiłu ją ew akuow ać całą ludność w  liczb ie 
80.000 osób. A k c ja  ratunkowa jest n iezm iern ie 
utrudnione z  pow odu  dym u  i ciem ności. Spe 
c jla ln ie  utrudnione jest ratow an ie bydła , które 
rozszalałe ze strachu ucieka przez pam pasy ar 
gentyńskie, tratu jąc w szystko po drodze. Ś łyn  
n y  m eteorolog londyńsk i G regory p rzew idu je 
że conajm n iej rok potrw a, zan im  nopiól, k tóry  
w zn iós ł «ię  na w ie lką  wysokość opadn ie ostate

Krwawe starcia policji ze strajkującymi
v  Briix (Czechosłowacja)

podpalił go  45 polic jan tów  zosta ło lekko ran­
nych. Następrce na ulicach miasta doszło  do 
ponow nego  siarcia. Po lic ja  zaatakowana p rzez 
tłum użyła broni palnej, p rzyczem  3 demonstran 
tó w  zosta ło  zabitych. 6 ciężko, a kilknnastu lek 
ko rannych.

cznie. P op ió ł opadać m oże naw et w  Europie, 
gdyż  na w ysokości 30 m il w ia tr będzie  pędził 
popiół, naw et na odległość k ilke tysięcy m il. 
P op ió ł ten, k tóry  p rzyb ierze fo rm ą  kurzu, bę, 
dzle m iał w p ływ  na pogodę na ca łym  św ięcie. 
N apew no osłabi on sił? słońca, tw orząc pewne 
go rodzaju  zasłonę. W ed łu g  w iadom ości, nade 
sztych z A rgen tyn y  siła wybuchu w u lkanów  
narazie osłabia. W y le w y  ustały, a le trw a ją  je 
szcze ciemności z powodu dym u j popiołu. Zna 
ny w u lkano log M arrero  przew idu je, że za  dni 
14 nastąpią groźne w .trząśn ien ia  ziem i.

—  MECZ BOKSERSKI ..NAPRZÓD* LIPINY— 
WAW EL Kraków. P o  dłuższe) przerwie urządza 
W awel w niedzielę U  hm. mecz bokserski z druży­

na Naprzc-du. I ipiny Zawody odbędą Sę 
przy ul. Wolskiei, o godz. 11 przedpo*

w Sokole

Lildrattaioskarżona o szantaż 
1 defraudacja

(T  elefouem \ o d . naszego korusponden ta)
, 'i**- . '

W arszaw o  13.v4.; Sm .łiDziś* w  .W arszaw ie to 
czy się sensacyjny' proces. Przed dw om a M y  
n iejaki P a w e ł F ryd lan d  .wniósł skargę do urzę 
du śledczego o szantaż. M ianow icie o lizym at 
on anon im ow e listy, żąoa jące od  n iego zioże­
nią 3500 zł. w  d w óc łi ratach w  zak le jonych  ko 
pertach pod słom ianką przed pewnęm  m iesz­
kaniem . A u to r anon im u poaawai. s ię  za c^ on - 
k a  „w szechśw iatow ej s za jk i "zam tażystów". 

.W ładze ślodcze w yd e legow a ły  do  ow ego  m id 
szkania w yw iadow cę. Zgodn ie  z  żądan iem  au­
tora anonimru umieszczono kopertę pod sło­
m ianką. do koperty p rzym ocow ano nitkę, któ­
re j koniec Zna jdow ał się w  przedpokoju , gdzie 
siedział w yw iadow ca . T ym czasem  z  sąsiednie 
go m ieszkania w yszła  jakaś pani, n ie jaka  K i-  
sielnicka, b. urzędniczka m in  stepstwa ro ln ic ­
tw a, która zau w aży ła  ów  lis t i w yw .adow cę . 
P o  pieniądze nikt się nie zgłosił. N aza ju trz  
F ry  d land  otrzym i-ł d ru g : anom m  w  k tó rym  m . 
in. przytoczona pow yższy  fakt. P o  ai-e^zuowa- 
n iu K isielnickiiej w yp łyn ą ł na ja w  bdaik 7,(M i  
zł. w  kasie kółek ro ln iczych , gd z ie  K . praco­
wała. Podejrzen ie  padło na nią. D ziś  K is ie ln ie  
ka stanęła przed sądem  okręgow ym  pod zarzu  
tem  przyw łaszczen ia  p ien iędzy oraZ szantażu. 
Jest ona córką bogatego n iegdyś ziem ianinu, 
k tó ry  przegrał ca ły  m a ją tek  w  M on ie Cario  * 
następnie popełn ił sam obójstw o Kfc^eimckai 
jest w ychow anką  klasztoru Urszu lanek i  an-» 
lorką  książk i d la dzieci. Kisiełuiicfcu n ie  przy-* 
zna  je sle do w in y  m ów iąc, że cjhnhziiŁa d o  dc*  
m u owego,, ażeby prosić płsarra Beim oUu: o  ntf 
pisanie p rzedm ow y do ksL^żki. R ozp raw a  trawa*

•  p a

W arszaw a . 13. 4. ','Sin) Urzędnik: ŁOimsarSafe 
rządu m. W a rs za w y  Bąt;ziLvw.ski < skaesotty O 
ipobieranio  łapów ek  zosta ł uwotmogy.__________

kiigaNandów zniecierptiurima
usfauricznemi nriam cuAskfOhi

T ok io  13 4 P A T  Ze źródeł uxzędbwydfi rf® 

m uniku ją , że sekretarjat L ig i  Narodów  z w r ó c i  

uw agę delegacji ch iń sk ie j w  Genewie, że Cffi! 

ny same pow in n y prowadzać rokowau-s. poko 

jo  we w  Szanghaju , zam iast od w o ływ a ć  

w c ią ż  d c  L ig i  N arodów .

Zamach na fransporf iu ln le rzy  Jfcpoftskfeh 
P o l  eharbliicm

(Telegram  własny ^Nowego Dziennik*- }  

L on d yn  13 i ( L )  D zienn ik i japońskie dono

szą z  MuKdeni:, że pod Gharbinem  dokonano 

w czora j zam achu bom bow ego na pociąg, w io ­

zący  transport żo łn ierzy  japońskicn, w ysłanych  
przeciw  ch ińsk im  organ izac jom  ochotn iczym , 

w a lczącym  z  n ow ym  rządem  m andżurskim . 

W sku tek  w ybuchu  bom by pociąg w y k o le ił się 

i spadł z  nasypu, przyczem  11  z o łiu e iry  japoń ­

skich zostało zab itych  i  przeszło 80 ciężko lub 

lże j rannych.

Zastrzelenie dwóch 
przemytnihóW

Kępno 12 4 P a T  Donoszą z  W ie lu n ia : Straż 

graniczna pa lro iu jąca  okolice w s i Łu g i w  gm i­

nie Przystań  natknęła się na zn an yc ł przem yt 

n ikow  M ichała KłonczyńskŁago i W o jc iech a  Je 
ziorowskiego. P rzem ytn icy  rzu c ili się d o  ucie­

czki. Straż zrobiła użytek z  b ron i P rzem ytn icy  
zostali zaL ic i ua m iejscu. Znaleziono p rzy  nich 

znaczną ilość spirytusu, pochodzenia zagran i­
cznego.

W aszyngton . 13. 4. P A T  D eficyt budżetow y 
ua dzień 11 kw ietn ia osiągnął sumą 2.017^58-745 
dolarów-
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R u ty n u u a n a  siła biu-
rowu steuolypistka nie­
miecko - polska poszukuje 
zuj^ciu ua 2 godziny po­
południowe. Zgłoszenia do 
Adrnin. Nowego Dziennika 
pod „Pierwszorzędna siła* 

9^3kr

f i la  P a le sty n y  nauczę 
sic szybko jakiegokolwiek 
fachu. — Propoz3 cje pod 
„Inteligent" Biuro „Bor* 
Kraków, Sienna 14. 520g

1D K A LE

P oszn H U jc ; 3  - p o k u -  
f j iw e g o  mieszkania z 
pełnym komfortem wśród 
mieśoiu. Zgłóezen!a pod 
.K " do Aoinin. Nowego 
Dziennika. 523

P o s z n k u ję  2 -3  poko­
jowego mieszkania z kom­
fortem W ffiódmeśeiu — 
Zgłoszenia do Administr. 
N Dziennika pod „Pewny* 

521 g

SPR /E D A 2

M a szy n ą  do s z y c i a ,  
doskonałą sprzedam. —  
BochetLka 8, I. p. mieoz 
kanie 19. 522g

F ir a n k i ,  kspj w wy­
kwintnym tryborze, ceny 
nsder niskie poleca: Wy­
twórnia, Sebostjana lii.

Sap

ZDROWYM rtIOD PSZilZEbhY A . RDTHEa za ró w n o  tan im
przysm akiem  jest m-mmmmmm m a i l i i h m i i  ■ przez i-ę  
Kraków , S ław kow ska  20. Tam że: miód pszczelny w  plastrach i d e se row y

5UO k g  ju ch to w y ch  
k a w a łk ó w  nadających 
się na cholewki sprzeda 
Stanisław talczewski, Kra 
ków, Długa 67, skład skór 
telefon 155-36. S84kr

K lE PR ZE Śv luM O N K
w jakości i trwałości, zapewniają 
WXJ L T R  A* wszystkim 
109 proc. pewności i zdrowia

G U M  .. . ... ?  I ...

DYW ANY tęczne, kili­
my: Dywan". Kraków
Podgórze, nJ. Kingi 9. — 
Telefon 116-09. 121m

RÓŻNE

U  hzc-łkie nowości pol­
skie niemieckie wypoiy 
czysz tylko w Lekturze 
Tadeusza Kościuszki 13.

C lu o n lc z n le  chorym, 
niezai ażnym, pobyt stały, 
tanio. Lecznica „Ś a I u s 
Kraków. 924kr

ż a r ó w  k i przepalone*
przyjmujemy do naprawy 
i wymieniamy na rabrycz 
nie n»we z* dopłatą. — 
„ T e c h n ik a '*  Kri. ów, 
Florjaóska 7. Tel. 137-58. 
1090

Dla pensJohfatów i hoteli I
’ Na nadchodzący sezon kąpielowy, praktycz­
ną, tanią poście! hotelową, fegrabne fartuszki i 
czepki dla pokojówek, suknie, kitle etc. dla słu- 
Sżby. wykonuje starannie pracownia „Osniska 
P racy1* w  Krakowie, ul- Mikołajska 9- Zamó­
w ienia przyjmuje się codziennie, z wyjątkiem  
sobót, między godz. 11—-1 TeJef. 158-21. P rzy  
.większych zamówieniach odpowiednie ceny.

D r S. STENDIG

I
(S tu d ju m  k ry ty c z n e )

Kraków 1931. &v. str. 32. (Odbitka z ruchu I e- 
dagogicznego). Skład Główny £om Książki Pol­
skiej, Wartrcwa, Plac Trzech Krzyży 8. Do na­
bycia we wszystkich księgarniach, w cenie 1 zł.

.stwierdzony przez Województwo Krakowskie

Związek Pracowników Pomocy 
Pielęgniarskiej i Hasażu

w  Polsce —  Centrala

Kraków, Wielopole 14 tel. 13M5
poleca wykwalifikowane pielęgniarki, masaży- 
stki masażystów i Instrumentariuszu do szpi- 
ali lecznic i w  domach prywatnych i t. d.

Honorarium bardzo niskie —  dla ubogiej lud­
ności pomoc bezpłatna.

Biuro czynne bez P rzerw y  —  dzień i noc.

R E K U M A
► ►► D Ź W I G N I A  H A N D L U  U

Z A W i j 4 0 a M I £ M o  źo 
WIELKIEJ ZNSZCECEK

0/ BYl 
/ O  N .

EYUifcreflUJ, EÊ AT, LIH0LEUM i ITriOENIhtiW 
H A L P E K ' ^  Krakćw fO S E L S K A  18 TELEF*n e - 7 »

D A N I F  ELECAKC|C|E
l w i  nas i oszczędne kupują  

najświeisze ...... najkorzystniej
w  najw iększym  fabr. składzie kapeluszy

S. W IENER, KnUw. Sfratom 5
W A L N E  ZG R O M A D Z EN IE
Towarzystwa Opieki nad Sierotami żydowskieml 
w Krakowie odbędzie się w punledziaiei. dnia 25-go 
kwietnia 1932, o godzinie S‘30 popołudniu, w sali 
..Solidarności" przy ulicy Zielone! 10, U. piętro. —
W  razie bralcui kompletu Walr-e Zgromadzenie odbę­
dzie się .w tym samym dniu w tym samym lokalu o 
godzinie 6-tej wieczorem —  a to bez względu na 
komplet. 875

W E R
sefne Freuntie erfreuen v III,

schenkt Ihnen eln
Abonnemehf aufsfase-Buch
r _ catajlzat te 1 a u asc h n ■—

Ich bMtolJo blormit dla 'Wocbcnschrift ,D »» Tag«*tiaoh" Ejl. v  
geber: Leopold SobwontcLi ld,  T«i kboeb-YLrljg, Bnrila W6L, 
LOtzowufer „2, zur TłorteJJ. — bslbj. — gani]. Llofomnf m

Mamo

Ort, Fostamt, htraaao  *mM‘

Dar JewoiUga QuartaUprai» von 6*- H. M. folat dnrch Po«l ■* btsw. 
BaakOborwoidung. — FJnoc Gescbonk-OuUcboin bltto lefa ait mm- 

goboud za zaschickuL

T H O C H Ę  h u m o r u

—  Jakże tam z tym rcomiaiyzimem?
—  K.cpsko. Nie mogę podnieść piawei ręki do gło 

wy i tosaniO z p:aw^ uogą.

Ort uod Dat Mn

Nime and gODiao AdrtiMt

▼▼▼▼▼V V f f T T T f t f T ?
KILKASET koszulek chłopięcych n a f l f l

w  najm o- i .  —w  dobrym  fasonie   „___
dniejszych wzorach  z k raw atką od Z ł ________
F abr. B ielizny „P A W *‘ K raków , F lnrjaAska 4

▼ T T T f T T V y ? > ? T Y ? f Y

K ażda troskliwa m atkr zaknp!
w ó z e k  dla sw ego  dziecka 

m arki „ h O h f - L ł T  najtaniej 

i najlepiej uznanej od lat 22 
firm y

I. BUTWIlf. KRAKUl , FŁOFJAASKR 30.
T ele fo ir 118-77.

Filji nie posiadamy i zwiacamy baczną uwagę na adres. 
Cenniki n> żądanie. Przyjmuje się i. szelkie reparacje, 

b o g a d n e  w a r u n k i  sp ła ty .

Ś W I Ą T E C Z N Y
N U M E R

J Ą O J J Ą E ^ O
DZIENNIKA

ukaże się w  znacznie zwiększonej objęto- m| |h
ści i podwójnym  nakładzie / / / / / / '  H  V

c f n i a  2 0  k w i e t n i a  b i .  I I
: zaw ierać będzie oprócz szeregu  prac naj wy- H  H
bilniejszychsiłpublicjrsty oznYch i literackich ®  “

ZWIEKSZCKY DZIAŁ IKSERATCWY
Zam ów ienia do działu inseraiow  przyjm uje n  «

Administracja Nowego Dziennika I  I
Kraków , ul. O rzeszkowej 7. Telefon 102-79 I  Jjg

IRENLMERATA: w Krikowt a. prow nkesięczu ZL 6*60. fcwaiuu. ZL 18 0
w Ki >kow e z odro&z i do domu „  0 C20 m m lf ‘60
Na prowincji z pr/teylką pocztową m H 6*60 „ „ 19'8<
Zagranica ? przesyłka pocztowa m h 10*00 n „ 30‘OC

„NOWY DZIENNIK* wycbodaa codriennfa vk ie  w ponJedz afld I du1 pośw a

u .jt JSZLNIA: Podstawa onLczeó jest 1 milimetr w jednym lamie.— Stron* 
(ełcśait, I aaóestaoem ma S łamy po 74 tai -m —  Strona za tekstem t < 
mów pc 37 irólrtm — Na^mA jsoe ogłoszenie drobne liczymy za 10 sMw 

CENY w złotych: L , ; < u  |*2Ł — Tekst 1‘—, Nadestaoe 0*75. —  Za teks. 
0*25. —  Drobne od slutr* 0*20 Dl* poezukum ych pracj 0*10. —  Grair. 

cje 17*50. — Zł z  ■ miejsca dolicza sie 2596
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